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Za ofiarną pracę dla Polski Ludowej

Odznaczenie przodujących górników
Uroczysta akademia w Katowicach

PARYZ (PAP)
W dniach 1 i 2 grudnia od­

była się w Strassburgu narada 
osobistości francuskich i nie­
mieckich w sprawie skoordyno­
wania wszelkiej akcji w obu 
krajach przeciw niebezpieczeń­
stwu zbrojeń Niemiec Zachod­
nich, Hf 315 [2413]

KATOWICE (PAP) i

Wspaniałą manifestacją uczuć gorącej miłości i przywiąza­
nia tysięcznych rzesz górników do państwa ludowego i jego 
Władzy jak również podsumowaniem osiągnięć i zdobyczy na­
szego przemysłu węglowego był tegoroczny Dzień Górnika, lu­
dowa Ojczyzna wyróżniła w dniu tym setki najlepszych i naj­
ofiarniejszych spośród tych, którzy w codziennym trudzie wal­
czą o stale podnoszenie wydobycia węgla, o wzrost sił narodu 
♦— wyróżniła czołowych przodowników naszego przemysłu wę­
glowego.

Centralna Akademia, na któ­
rej podsumowano wyniki pracy 
przemysłu węglowego, odbyła 
się w teatrze im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Katowicach.

Rozlega się donośny dźwięk 
Fanfar i werbli. Za stołem pre-

ziydialnym zajmują, miejisca 
przybyli na akademię: wicepre­
mier Rządu RP — członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR Alek­
sander Zawadzki, minister gór­
nictwa Ryszard Nieszporek, I 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach Józef Olszewski, wiceprze-

Plenum Wuj. Komitetu 
Obrońców Pokoju 
obradowało w Poznaniu

W dniu wczorajszym w sali 
Izby Rzemieślniczej w Pozna­
niu odbyło się pod przewod­
nictwem prof. B. Orgelbranda 
rozszerzone plenum Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Po wręczeniu dyplomów u- 
mania, przyznanych przodują­
cym aktywistom, zabrał głos

wodniczący Tadeusz
Ćwik, przewodniczący prezy­
dium WRN w Katowicach Bole­
sław Jaszczuk i przedstawicie! 
Wojska Polskiego. Obok nich 
zajmują miejsca przedstawiciel 
Związku Radzieckiego konsul 
ZSRR w Krakowie Aleksander 
Pawłowicz Nikitin i przedstawi­
ciel Czechosłowacji konsul 
Franciszek Kółeczko.

W prezydium zasiadają rów­
nież wybitni przodownicy pra­
cy z Wiktorem Markiewką i 
Pawłem Moczytókim na czele.

Członków prezydium wita 
burzliwa owacja. Padają okrzy­
ki na cześć Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta, Polskiej Zjed-

uczestniczący obradach
przedstawiciel Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju —- red. 
Stefan Arskl.

Referat red. Arskiego, po­
święcony omówieniu sytuacji 
międzynarodowej, wobec któ­
rej toczyły się obrady wiedeń­
skiej sesji Światowej Rady Po­
koju, napiętnował agresywną 
I perfidną politykę rządu USA, 
oraz podkreślił znaczenie po­
tężniejącego z dnia na dzień 
ruchu Obrońców Pokoju 1 jego 
efektywny wpływ na. bieg wy­
darzeń międzynarodowych.

Szeroka dyskusja, jaka wy­
wiązała się po referacie, przy­
niosła, zarówno samokrytyczne 
stwierdzenia niedostatecznej 
aktywności członków na nie­
których odcinkach pracy, jak 
i wskazała szereg wytycznych 
dalszej działalności Obrońców 
Pokoju. Dyskusję podsumował 
sekretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu O. P. — poseł Czesław 
Grajek.

Polska podpisała 

umowę handlową 
ze Szwecją

WARSZAWA (PAP)
Drria 3 grudnia br. podpisano 

w Sztokholmie protokół o wy- 
nńanie handlowej polsko- 
szwedzkiej,, na okres do 31 paź­
dziernika 1952 r. Jednocześnie 
podpisano nowy układ płatni­
czy. Umowa przewiduje ze 
strony Polski dostawy węgla, 
tekstyliów, soli, artykułów che­
micznych i innych, w zamian 
za dostawy ze Szwecji: rudy że­
laznej, łożyjsk, celulozy, żelazo­
stopów, stali szlachetnej, mate­
riałów oporowych, maszyn, na­
rzędzi i innych.

raczonej Partii Robotniczej, 
rządu ludowego. Zebrani skan­
dują: Stalin—Bierut—Pokój. Or­
kiestra gra hymn narodowy.

Przemówienie powitalne wy­
głasza przewodniczący Zarzą­
du Głównego Z. Z. Górników 
ob. Czerwiński, który przewod­
niczy akademii.

Następnie na mównicę wcho­
dzi wicepremier rządu Aleksan­
der Zawadzki, witany gorącą o* 
wacją.

Referat sumujący osiągnięcia 
naszego górnictwa i przegląd 
zadań oraz obrazujący wielką 
pomoc rządu i partii dla górni­
ków — wygłosił minister gór­
nictwa Ryszard Nieszporek.

Następnie odbył się uroczysty 
akt wręczenia odznaczeń znaj­
dującym się na sali najbardziej 
zasłużonym górnikom. Rozlega­
ją się dźwięki fanfar i werbli.

Zgodnie z Kartą Górniczą 
minister górnictwa nadaje ty­
tuł Zasłużonego Górnika Pol­
ski Ludowej — następującym 
górnikom: Janowi Szymałe z 
kop. „Chorzów", Józefowi 
Mrzygłodowi z kop. „Mysło­
wice", Janowi Jankowskiemu 
z kop. „Katowice", Michało­
wi Kucińskiemu z kop. „Czer­
wona Gwardia", Władysławo­
wi Knapkowi z kop. „Brzesz­
cze", Wilhelmowi Manka z 
kop. „Polska", Wincentemu 
Kubicy z kop, „Marcel", An­
toniemu Switałe z kop. 
„Sośnica", Antoniemu Pande- 
lowi z kop. „Szombierki", 
Wilhelmowi Wybrańcowi z 
kop. „Piast-Ziemowit".
Znów brzmią fanfary i werble. 

Przewodniczący odczytuje na­
zwiska odznaczonych orderem 
Sztandar Pracy II klasy. Do sto­
łu prezydialnego podchodzą od­
znaczeni rębacze: Władysław 
Bożek, Józef Dobrowolski i Je­
rzy Chmura z kop. „Sośnica", 
Jap Gaworek z kop. im. Pstrow­
skiego, Henryk Szmatloch z 
kop. „Dymitrow" oraz Bolesław 
Stoicki z kop. „Nowa Ruda"

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mują: Paweł Barchański zawia­
dowca kop. „Eminencja", Teofil
Kulczycki dyrektor kop.

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących 
w walce o pokój i socjalizm!

Niech żyje wódz mas pracu­
jących całego świata towa­
rzysz Stalin!".
Okrzyki te podchwycone 

przez wszystkich zgromadzo­
nych przemieniły się w spon­
taniczną owację na cześć Rzą­
du, Partii, Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta, na cześć Genera­
lissimusa Stalina i Związku Ran 
dzieckiego.

Po przemówieniu odznaczo­
nego górnika zebrani postana- 
.wiają wysłać w imieniu wszyst­
kich górników uroczysty adres 
do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

Tekst adresu odczytuje wśród 
ogólnego entuzjazmu zebra­
nych zasłużonych górników Pol­
ski Ludowej Jan Jankowski z 
kop. „Katowice".

Z tysięcy ust rozlega sfę zwy­
cięska pieśń proletariatu —• 
Międzynarodówka.

Jeszcze jeden

zjazd odwetowców
BERLIN (PAP)
W Kassel odbył się zjazd re­

akcyjnej „Deutsche Partei". 
Przemówienia stały pod zna­
kiem haseł rewizjonistycznych, 
skierowanych przeciwko Pol­
sce, Czechosłowacji i Francji. 
Zasadnicze przemówienie wy­
głosił minister komunikacji w 
rządzie Adenauera — Seebohm, 
który wezwał do rewizji granic 
niemieckich i zaznaczył, że par­
tia jego nie uznaje granic a 
1937 r. W ten sposób Seebohm
zażądał 
Alzacji i 
polskich 
Niemiec.

Zjazd

przyłączenia Austrii, 
Lotaryngii, Sudetów 1 
Ziem Żachodnich do

wypowiedział się rów-

CAF fot Baranowski 
Korzystając ze sprzyjających dla rolnictwa warunków a!” 
moslerycznych, załogi POM-ów wzmogły intensywność 
pracy przy orkach zimowych. Na zdjęciu: przodownik 
pracy traktorzysta Jan Pluska z POMru w Kątach w woj. 
wrocławskim, wyrabiający 245 proc, normy w czasie wy 

konywania orki zimowej.

Wytężoną pracą 
walczymy o pokój

List młodzieży śląskiej do Prezydenta R. P.
KATOWICE (PAP)

W dniu 3 bm. w czasie uro­
czystości otwarcia Pałacu 
Młodzieży w Katowicach, mło­
dzież Śląska wystosowała na- 
stępując? list do Prezydenta 
RP;
„Obywatelu Prezydencie!
W dniu dzisiejszym my, mło- 

dzież robotniczego Śląska, o- 
trzyma li śmy od społeczeństwa 
wspaniały Pałac Młodzieży, na­
zwany Twoim imieniem. Wie­
my, że tak pięknej budowli i 
tak bogato wyposażonego do­
mu nigdy jeszcze w naszym kra­
ju nie było. Wiemy, że ten dar 
zawdzięczamy ukochanej Polsce 
Ludowej i naszej klasie robot­
niczej, tak mądrze kierowanej 
przez Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą, której Ty prze­
wodzisz

Wierny że ten Pałac Mło­
dzieży jest plonem planu 6-let- 
niego, planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce, planu bu-
downictwa pokojowego. Wiemy,

nież za remalitaryzacją trizonii że Pałac nasz powstał z ofiarnej
i za przyjęciem planu Schuma- pracy naszych ojców i naszych 
na- matek, którzy obok bogactwa

ZSOhs^isszyzpową 
ofiarom powodzi 
we WŁOSZECH

WARSZAWA (PAP)
Solidaryzując się z zainicjo­

waną przez CRZZ akcją pomo­
cy powodzianom włoskim, Pre­
zydium Żarz. Gł. Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej przezna­
czyło 10 tys. zł na pomoc do­
tkniętej powodzią pracującej 
ludności Włoch północnych.

Podejmując tę uchwałę, Pre­
zydium Zarządu Głównego ZSCh 
napiętnowało stanowisko reak­
cyjnego rządu włoskiego, który 
w chwili, gdy cały naród wło­
ski manifestuje swą jedność w 
pomocy ofiarom powodzi — dła­
wi tę inicjatywę, paraliżując 
akcję ratunkową a jednocześnie 
— na rozkaz amerykańskich im-
perialistów przeznacza ol-
brrymia sumy na cela zbroje­
niowe.

Fabryka jedwabiu 
w TURKU 
rozpoczęła produkcję

Dzień 30 listopada br. był 
wielkim dniem zarówno dla za­
łogi montującej maszyny w no­
wej tkailni jedwabiu w Turku, 
jak i dla byłych chałupników, 
bezrolnych i małorolnych chło­
pów, którzy obecnie przechodzą 
przeszkolenie zawodowe w pra­
cy przy obsłudze krosien mecha­
nicznych.

W dniu tym wprawne ręce 
majstra salowego Bieniaszczy- 
ka, uruchomiły na próbę pierw­
sze krosna. Moment wyprodu­
kowania pierwszego metra do­
skonałej tkaniny w nowej fa­
bryce powitała załoga oklaska­
mi i okrzykami na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i jej przewodniczącego 
Prezydenta RP Bolesława Biesu- 
ta.

Adenauer
przybył do Londynu

LONDYN (PAP)
Do Londynu przybył — na za­

proszenie rządu brytyjskiego — 
szef oc ^etowego reżimu Nie- 

‘miep Zachodnich — Adenauer.

„Wanda-Lech", Bogumił Żaba — 
nadgómik kop. „Miechowice", 
Paweł Janosb — rębacz kop. 
„Rydułtowy", Walenty Pradela 
— ładowicz kop. „Chwiłowi- 
ce" oraz Reinmeld Papaja — rę­
bacz kop. „Bytom".

Dekoracja górników odbywa 
się wśród nieustających okla­
sków i okrzyków na cześć przo­
downików pracy.

Orkiestra gra hymn górniczy.
W imieniu odznaczonych gór­

ników zabiera głos przodownik 
pracy z kop. „Sośnica" Włady­
sław Bożek, który w imieniu 
swoim i towarzyszy pracy dzię­
kuje za otrzymane odznaczenia.

„Dumni jesteśmy — mówi 
on — że w naszej Ludowej 
Ojczyźnie dekoruje się od­
znaczeniami tych wszystkich, 
którzy bronią pokoju pracą, 
nauką, oświatą i kulturą.

Na ręce prezydium dzisiej­
szej akademii chcę przekazać 
również dla naszych braci 
górników ze Związku Radziec­
kiego słowa podziękowania 
za ich pomoc i przykład.

Dzięki ich pomocy i przy­
kładowi łatwiej nam było 
stać się przodownikami i ra­
cjonalizatorami. Naszą radość 
dnia dzisiejszego zawdzięcza­
my w poważnej mierze ich 
sukcesom, ich bohaterstwu 
pracy.

Na zakończenie mówca 
wzniósł okrzyki:

Niech żyje przyjaciel i o- 
piekun górników Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesław BieruU

Uchwala Prezydium Rządu
w sprawie premiowania dostawców mleka

węgla i stali niosą Polsce Ludo* 
wej wspaniałe budowle socja* 
lizmu. Pałac ten pokochaliśmy 
od pierwszego wejrzenia, nie 
dla tego, że jest piękny i boga-< 
to wyposażony, lecz dlatego, że 
nosi tak drogie dla nas imię 
Twoje, że jest dziełem twar­
dych rąk robotnika, że jest on 
dowodem serdecznej troski, jaką 
Polska Ludowa otacza młodzież.

Twoje imię, Obywatelu Pre­
zydencie, wyryte nad wejściem 
do Pałacu, przypominać nam bę­
dzie w każdej chwili, że musimy 
się tu wychować na takich oby­
wateli, co potrafią podjąć wspa­
niałe dzieło Twego życl-*, wieść 
Polskę naprzód, do sprawiedli­
wości społecznej, do szczęścia 1 
dobrobytu, które niesie z sobą 
socjalizm, W naszej pracy i na­
szej walce my, młodzież harcer­
ska i ZAfP — pójdziemy za 
wspaniałymi przykładami Pio­
niera i Komsomołu. Przyrzeka* 
my, że wytężoną pracą nad zdo-* 
bywaniem wiedzy i umie ętno- 
ści, hartowaniem woli i zwycię­
stwa w walce o pokój na całym 
święcie, spłacimy dziś zaciąg­
nięty dług wobec Ciebie Drogi 
Obywatelu Prezydencie, i wo­
bec całej klasy robotniczej u- 
dowodnimy całej Polsce Ludo­
wej. iż godni jesteśmy tego, ża 
pierwszy Pałac Młodzieży w 
Polsce Ludowej wybudowano 
nam, dzieciom górników i hut­
ników."

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 bm. Prezydium Rzą­

du powzięło uchwałę o dużym 
znaczeniu dla hodowców óydto, 
dostarczających mleko do u- 
społecznlonych punktów skupu 
gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" j Centralnego
Zarządu Przemysłu 
sklego.

Uchwała zapewnia 
com mleka w okresie 
1 grudnia 1951 r. do 
marca 1952 r. pomoc

Mleczar-

dostw- 
od dnia 
dnia 31
w pa-

Kolejarze polscy 
pozdrawiają 
towarzyszy pracy * 
z krajów kapitalistycznych.

W dniu 3 bm. rozpoczął się w 
Paryżu kongres Związku Zaw 
Kolejarzy Francuskich. Z tej o- 
kazji Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Kolejowych wy­
słał do uczestników kongresu 
depesze z pozdrowieniami i ży­
czeniami owocnych obrad.

Depesze z życzeniami przesłał 
Zarząd Główny ZZK również do 
uczestników krajowej konferen­
cji pracowników transporto­
wych Holandii.

szach treściwych. Zwiększony 
przydział pasz treściwych w o- 
kresie braku p-.szy zielonej u- 
łatwi przezimowanie bydło. U- 
chwała zapewnia również do­
stawcom mleka stałą sprzedaż 
masła 1 to w okresie całego 
roku.

Za dostarczenie 100 litrów 
mlek?* przysługuje dostawcy 
mleka:

1. posiadającemu gospodar­
stwo rolne o obszarze do 5 ha 
— 25 kg pasz treściwych oraz 
0,39 kg masła;

2. posiadającemu gospodar­
stwo rolne o obszarze od 5—10 
ha — 20 kg pasz treściwych 
oraz 0,25 kg masła;

3. posiadającemu gospodar­
stwo rolne o obszarze powyżej 
10 ha — 15 kg pasz treściwych 
oraz 0,20 kg masła.

Oprócz zwiększonych przy­
działów pasz treściwych w o- 
kresie zimowym uchwala za­
pewnia dostawcom mleka do 
uspołecznionej sieci skupu 
pierwszeństwo w nabyciu nie­
których artykułów przemysło­
wych.

Równocześnie uchwała posta­
nawia, że sieć uspołecznio­
nych punktów skupu mleka zo­
stanie wydatnie zagęszczona, 
aby każdemu producentowi 
stworzyć jak najdogodniejsze 
warunki zbytu mleka.

Generałowie hitlerowscy 
w Bonn 
obradują

HAGA (PAP)
Dziennik „De Waarheid" za­

mieszcza korespondencje z Nie­
miec Zachodnich, która stwierdza, 
że w Bonn odbyło się niedawno 
posiedzenie generałów niemieckich 
z udziałem b. generałów faszy­
stowskich: Heusingera, Friessnera, 
Stumpfa i innych. Obradom prze, 
wodniczył doradca wojskowy rzą­
du bonnskiego — generał Speidel, 
który oświadczył, że delegacja za- 
chodnio-niemiecka osiągnęła wieL 
kie sukcesy na konferencji pary­
skiej, poświęconej omówieniu pla­
nu Płevena. Stwierdził on, że na 
konferencji tej delegaci osiągnęli 
porozumienie odnośnie wszystkich 
ważnych problemów, posiadają, 
cych związek z utworzeniem ar. 
mii zachodnio-niemieckiej. .

Zdaniem Speidla, największy 
sukces, osiągnięty przez delegacją 
zachodnio - niemiecką — to fakt, 
że wszyscy delegaci zgodzili eif* 
na utworzenie dywizji nienńec. 
kich. Każda z tych dywizji skła­
dać się ma z 12 tysięcy osób. W 
razie potrzeby — powiedział Spei- 
del — liczebność armii zachodnio, 
niemieckiej zostanie zwiększona 
do 500 tysięcy osób. Speidel do­
dał także, że uczestnicy konferen­
cji paryskiej zgodzili się w zasai. 
dzie na utworzenie lotnictwa i ms-ł 
rynarki zachodnio-niemieckiej.



Doskonale
zbiory tytonia
Z dolnośląskich 
plantacji

Na założonych po rac pierw* 
Rcy w bież, roku na Dolnym 
Śląsku plantacjach tytoniu, 
chłopi-plantatorzy osiągnęli do- 
skonałe wyniki. Przeciętny 
rbiór suchej masy tytoniowej a 
jednego hektara wynosi blisko 
30 q. Jak wykazały doświadczę* 
ni a uprawa tej cennej rośliny 
przemysłowej najlepiej udała 
eię w powiatach północno-za­
chodnich i południowych woj. 
•wrocławskiego. Toteż najwięk­
sze urodzaje osiągnięto w pow. 
ząbkowickim i w pow. Bolesła­
wiec,

Uwaga 
korespondenci!
W dniu 7 grudnia br. od­

będą się w Rawiczu, Lesz­
nie, Mlędęychodzie, Trzcian­
ce, Wrześni, Środzie, Gosty­
niu, Obornikach l Kole zjaz­
dy powiatow’e chłopów — 
przodowników akcji skupu 
z wymienionych powiatów.

Do udziału w powyższych 
naradach zaprasza się kores­
pondentów wiejskich oja-z 
robotniczych „Gazet? Po­
znańskiej", „Głosn Wielko-
polskiego** i Polskiego 
dla.

Ra- L

Zgłaszać należy się w pre* '
zydiach powiatowych 
narodowych.

rad ’

Wszyscy do walki o zjednoczone 
demokratyczne, maniące pokój, niezależne Niemcy

Odezwa Rady Narodowego Frontu
Niemiec Demokratycznych

BERLIN (PAP)
W Berlinie odbyło się posiedzenie Prezydium Rady Narodo­

wego Frontu Niemiec Demokratycznych. Z ramienia rządu NRD 
na posiedzeniu obecni byli: wicepremier Otto Nuschke, mini­
ster spraw zagranicznych Dertinger i minister Haman. Prezy­
dium Rady Frontu Narodowego uchwaliło jednomyślnie nastę­
pującą odezwę:

prowadzi naród niemiecki. Spo­
sób ten — to rozmowy między
przedstawicielami Niemiec

Maks Reimann ckarakteryiale
stanowisko KPD

wobec poczynań rządu Adenauera
BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn agencja ADN, przewodniczący Komu^ 

stycznej Partii Niemiec (KPD) Max Reimann scharakte^zow^ 
szczegółowo stanowisko KPD wobec ostatnich poczynam.rządu

Do całego miłującego pokój 
narodu niemieckiego!

Podczas tajnych rozmów z mi- 
nietrami spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji Adenauer zawarł ugo^ 
dę, której celem jest przyłącze­
nie Niemiec Zachodnich do sy­
stemu agresywnych paktów do­
larowego imperializmu. Polity­
ka Adenauera zmierza wyraź­
nie do wojny, która doprowa­
dzi niechybnie do zagłady Nie­
miec. Mówi on o rzekomym 
„równouprawnieniu" republiki 
zachodnio-niemieckiej, lecz jed­
nocześnie zawiera z mocarstwa­
mi zachodnimi ugody, które 
stwarzają dla Niemiec Zachod­
nich sytuację gorszą niż stwa- 
rżał traktat wersalski.

Mocarstwa zachodnie zastrze­
gły sobie w ugodzie z Adenau- 
erem prawo bezterminowego o- 
kupowania Niemiec Zachod­
nich. Niemcy Zachodnie stały

sie protektoratem Stanów Zjed­
noczonych oraz bazą agresji za­
chodnich imperialistów. Mac 
Cloy oznajmił, że zamierza u- 
czsynić z Niemiec Zachodnich 
pole walk w wojnie planowa­
nej przez Amerykanów w Euro­
pie, a Adenauer zobowiązał się 
dostarczyć Eisenhowerowi za- 
chodni o-niemiecką armię na-
jemną, która ma być 
armatnim.

Ugody paryskie 
przez Adenauera są 
przeciwko pokojowi,

mięsem

zawarte 
spiskiem 
spiskiem

Kościańskie Zakłady Mleczarskie wzywają
do współzawodnictwa pod hasłem:

Laboratorium przy każdej mleczarni

przeciwko jedności Niemiec i 
sprawiedliwemu, demokratycz­
nemu traktatowi pokojowemu z 
Niemcami. Oprócz miliardów 
marek płaconych corocznie na 
wydatki okupacyjne, Adenauer 
zobowiązał się w Paryżu do wy- 
asygnowania 30 miliardów ma­
rek rocznie na remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich.

Polityka ta prowadzi do ruiny 
gospodarczej, do inflacji, do ol­
brzymiego wzrostu cen i podar­
ków płaconych przez ludność 
Niemiec Zachodnich i służy je­
dynie interesom niemieckich I 
cudzoziemskich magnatów zbro-

Zwycięstwo w walce o coraz 
wyższą jakość produkcji, o osz­
czędność surowców, ludzi, cza-
su pracy i 
wła snyćh, 
wykonanie 
ssych może

obniżenie kosztów 
o przedterminowe 
planów produkcyj- 
być osiągnięte w

dziedzinie przemysłu mleczar­
skiego przez, wyposażenie za­
kładów w najnowocześniejsze 
urządzenia, oraz dzięki wysoko 
kwalifikowanym kontrolerom 
technicznym i laborantom.

Ażeby te zadania wykonać 
niezbędne jest urządzenie przy 
każdym zakładzie mleczarskim 
nrtejscowego laboratorium. Nie 
ma bowiem dobrej produkcji 
bez dobrego laboratorium. La­
boratorium przy każdej mle­
czarni ocenia na miejscu suro­
wiec dostarczany do przeróbki, 
kontroluje poszczególne cykle 
produkcji, bada gotowy pro­
dukt i zakład może dać konsu­
mentowi najwyższej jakości 
masę towarową. Badania labo- 
jatoryjane na miejiscu mogą 
przynieść gospodarce narodo­
wej duże oszczędności i przy­
czynić się do podniesienia kwa- 
Bfikacji fachowych całej załóg-’ 
danego zakładu mleczarskiego

Wychodząc z tego założenia 
pracownicy zakładu mleczar­
skiego nr 1 w Kościanie — kie­
rownik techniczny W ład. Na­
wrocki, kontroler techniczny 
Zb. Grabowski i laborant Jan 
Tycner na naradzie produkcyj­
ne} wraz z dyrekcją i Radą Za­
kładową podjęli w dniu l.X. 
1951 r. długofalowe zobowiąza­
nie w przedmiocie urządzenia 
wzorowego laboratorium mle­
czarskiego. Rozpoczęta natych­
miast praca przy zastosowaniu 
tzw. systemu gospodarczego 
dała doskonałe wyniki. Dziś już 
w Kościańskich Zakładach 
Mleczarskich można oglądać 
nieźle wyposażone laborato­
rium. Na półkach i stołach wi­
dzimy wiele wartościowych 
Przyborów, przyrządów i od­
czynników chemicznych. W o- 
sobnej szafie bibliotecznej u- 
mieszczono literaturę fachową, 
z której korzysta cała załoga 
mleczami. Raz w miesiącu u- 
rządzane są 4-dniowe kursy dla 
pracowników, na które przyby­
wają również laboranci z od­
działów w Czempiniu, Śmiglu i 
Wielichowie.

Z książki „Wyników badań 
nabiału’* dowiadujemy się ile i 
jakie przeprowadzono badania 
i analizy w celu polepszenia 
procesów technologicznych w 
produkcji.

Pracownicy zakładu mleczar­
skiego nr 1 w Kościanie podję­
li obecnie uchwałę, wzywającą 
wszystkie powiatowe 1 miej­
skie zakłady mleczarskie oraz

ich oddziały w całej Polsce do 
podjęcia zobowiązań pod ha­
słem: tworzymy wzorowe labo­
ratoria przy każdym zakładzie 
mleczarskim celem podniesienia 
jakości produkcji i podniesie­
nia kwalifikacji pracowników 
produkcyjnych, (wł)

jen i owych.
Polityka 

Adenauera 
zbrodnicza,

prowadzona przez: 
jest tak haniebna i 
że ucieka się on do

tajnych rokowań i umów, chce 
postawić naród niemiecki i na- 
wet parlament Niemiec Zachod­
nich przed faktem dokonanym.

Jest sposób zapobieżenia ka­
tastrofie, do której Adenauer

Wschodnich i Zachodnich w 
sprawie pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckiego.

Obecnie po rozmowach pary­
skich Adenauera nadszedł cza» 
zwołania ogólnoniemieckiej na­
rady w sprawie przeprowadze­
nia wolnych, demokratycznych 
wyborów do niemieckiego Zgro­
madzenia Narodowego i w 
sprawie jak najszybszego za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami!

W tej doniosłej chwil! wzy­
wamy wszystkich Niemców, 
którym drogi jest pokój i oj­
czyzna, by skupili się w walce 
o zjednoczone demokratyczne, 
miłujące pokój i niezależne 
Niemcy, o Niemcy, które żyłyby 
w pokoju ze wszystkimi innymi 
miłującymi pokój narodami i 
które budowałyby własnymi si­
łami swą przyszłość.

Niemcyl Jednoczcie się, by 
zamanifestować niezłomną wolę 
pokoju całej ludności pracują­
cej Niemiec Zachodnich! Niech 
ta woła przeciwstawi się dąże­
niu do wojny wrogów narodu 
niemieckiego.

Niemcy ze wschodu i zacho­
du muszą się porozumieć 1 do­
magać się położenia kresu taj­
nym rokowaniom Adenauera! 
Precz z tajnymi umowami wcią­
gającymi nasz naród do wojnyl

Domagamy się pokojowego n- 
regulowania losów naszego na­
rodu drogą wspólnych rozmów 
przedstawicieli Niemców ze 
wschodu i zachodu! Domagamy 
się wolnych wyborów do nie­
mieckiego Zgromadzenia Naro­
dowego! Domagamy się zawar­
cia traktatu pokojowego z na­
stępnym wycofaniem z Niemiec 
wszystkich wojsk okupacyj- 

J nych!

Adenauera,
W związku z projektem zaka­

zania KPD w Niemczech Za­
chodnich. Max Reimann stwier­
dził:

Projekt ten jest, brutalnym 
aktem wymierzonym 'przeciwko 
demokratycznym prawom naro­
du. Świadczy om o szybkim 
przejściu Adenauera do faszy­
stowskich metod rządzenia i 
bardzo przypomina antykomunt* 
styczne poczynania rządu Pape- 
na w 1932 roku, które poprze­
dziły ustanowienie faszystow­
skiej dyktatury Hitlera.

W latach 1932—1933 prześla­
dowanie komunistów stworzyło 
przesłanki dla ponownych zbro­
jeń i rozpętania drugiej wojny 
światowej. Obecnie zakaz KPD 
ma umożliwić, wbrew woli ca­
łego narodu, utworzenie nie­
mieckich wo sk najemnych oraz 
wciągnięcie Niemiec do sojuszu 
atlantyckiego dla przygotowa­
nia trzeciej wojny światowej.

N?e jest przypadkiem, że 
wniosek o zakazanie KPD 
zbiegł się z tajnymi naradami 
pomiędzy Adenauerem a wy­
sokimi komiearoami, narada­
mi ,które odbyły się za ple­
cami narodu niemieckiego i 
nawet parlamentu federalne­
go. Naród niemiecki jest za* 
niepokojony z powodu tych 
poufnych rozmów, które ma­
ją doprowadzić do zaprzeda­
nia jego suwerennych praw, 
doodroczeniana czasnieokreś- 
lony zawarcia traktatu poko­
jowego i do utrzymania rozbi­
cia naszej ojczyzny. Naród 
rozumie, że wciągnięcie Nie­
miec Zachodnich do agresyw­
nego sojuszu atlantyckiego o- 
raz utworzenie nowego Wehr­
machtu w składzie armii euro­
pejskie j — to straszliwa groź­
ba dla egzystencji narodu nie­
mieckiego.
Z kolei Max Reimann potępił 

paryskie konszachty Adenauera 
z ministrami spraw zagranicz-

Konstytucja wolnych ludzi
(W rocznicę uchwalenia Konstytucji Stalinowskiej)

ROK 1936 przeszedł do hi­
storii jako rok wielkie­
go^ zwycięstw)* postępo­

wej ludzkości. 5 grudnia obra­
dujący w Moskwie Nadzwy­
czajny Vin Zjazd Rad uchwa­
lił nową konstytucję, której 
pracujący ZSRR nadali miano 
swego ukochanego wodza, na­
zywając ją Stalinowską.

Poprzez szpalty oszczerczej 
prasy kapitalistycznej 1 głosy 
perfidnych kłamstw popagandy 
kontrrewolucyjnej, poprzez kor­
dony policyjne 1 więzienne to- 
•rowała sobie drogę do milio­
nów serc’1 umysłów wieść, że 
to. o czym marzyły całe poko­
lenia, zostało już urzeczywist­
nione w Kraju Rad. Wbrew 
wszelkim apostołom głoszącym 
niezachwianą trwałość ustroju 
wyzysku i nierówności spo­
łecznej, wbrew krętaczom po­

litycznym, którzy latami bajali 
o urojonych niepowodzeniach 
państwa bohatersko pokonywu- 
jącego piętrzące się przed nim 
trudności — Związek Radziec­
ki konstytucją swą zadokumen­
tował dziejowe zwycięstwo soc-
jalizmu 
go.

Jakie 
cechy

na 1/6 globu ziemskie-

są charakterystyczne 
tej konstytucji, które
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sprawiają, że n^awa ona du­
mą obywateli radzieckich, że 
jest źródłem Ich wspaniałych 
osiągnięć w walce o utrwale­
nie i dalsze rozszerzenie zdoby­
czy socjalizmu? Jakie są cechy, 
które stanowią o jej nieporów­
nanej wyższości nad wszystki­
mi konstytucjami burźuazyjny- 
mi?

Konstytucje burtuazyjne czę­
sto kreślą chwytliwe programy. 
Ale między programem a kon­
stytucją istnieje głęboką róż­
nica. Program określa pewne 
perspektywy, zapowiada co bę­
dzie. Konstytucja natomiast 
powinna mówić nie o przyszło­
ści, a o realnej teraźniejszości. 
Wychodząc z tego założenia 
Konstytucja Stalinowska daje 
ustawodawczo wyraz osiągnię­
ciom robotników i chłopów ra­
dzieckich, którzy urzeczywist­
nili -ocj^lzm.

Podczas gdy konstytucje bur­
żuazyjne opierają się na kapi­
talistycznej zasadzie prywatnej 
własności środków produkcji, 
podczas gdy uświęcają Istnie­
nie klas wyzyskiwaczy i wyzy­
skiwanych — konstytucja Kra­
ju Rad głosi socjalistyczną 
własność ziemi, lasów, fabryk, 
zakładów przemysłowych. 
Stwierdza likwidację antagont- 
stycznych klas. Zapewnia 
wszystkim obywatelom prawo 
do pracy, do wypoczynku, do 
n^ikł, do ubezpieczeń na sta­
rość czy na wypadek choroby 
itd. Praca w ujęciu socjali­
stycznym jest kwestią obowiąz­
ku i honoru — tak też traktuje 
ją Konstytucja Stalinowska.

Konstytucje burżuazyjne nie 
mówią wprawdzie o istnieniu 
klas antagonistycznych. Nie 
przeszkadza to Im jednak gwa­
rantować prawo z^howanla 
władzy klasom posiadającym, 
bez względu na to, jaka partia 
reprezentuje ich interesy u ste­
ru rządów. Takie ustawodaw­
stwo umacnia ustrój korzystny 
dla wyzyskiwaczy. Konstytucja 
radziecka, konstytucja państwa 
zwycięskiego socjalizmu, w 
którym Istnieją tylko dwie za­
przyjaźnione klasy: robotnicza 
1 chłopska — im oddaje wła­
dzę, powierzając przewodnie-* 
two przodującej klasie robotni­
czej. W ten sposób zapewnia 
ona ład korzystny dl* mas pra­
cujących.

Podobnie jak w kwestii klas 
antagonistycznych, milczą prze­
ważnie konstytucje burżuazyj­
ne 1 o uznawanej w ustroju kapl 
Mistycznym zasadzie, że różne 
rasy 1 narody nie mogą mleć 
równych praw. Nie zmienia to 
postaci rzeczy, iż konstytucje 
te są z gruntu nacjonalistycz­
ne. Hołdują one teoryjce, że 
istnieją trzy kategorie naro­
dów: panujących, nlepełno- 
praiwnych 1 wreszcie kolonial­
nych.

Konstytucja Stalinowska gwa 
rautuje pełne równouprawnie­
nie w dziedzinach życia gospo­
darczego, społecznego, pań­
stwowego i kulturpJnego wszy-

stkim rasom 1 narodom zamiesz­
kującym wielki Kraj Rad. W 
myśl internacjonaiistycznych 
zasad, o które walczyli i wal­
czą ludzie radzieccy — ani róż­
nica koloru skóry, ani różnica 
poziomu rozwoju państwowego 
czy kulturalnego nie mogą u- 
spra,wledllwić nierówności praw 
narodów.

Niektóre konstytucje burżua- 
zyjne jawnie negują równość 
obywateli. Inne znów głośno 
reklamują swój demokratyzm. 
W rzeczy samej różnica polega 
tu tylko na chwyt v:h natury 
taktycznej. Wystarczy na przy­
kład spojrzeć na prawo wybor­
cze w państwach demokracji 
burżu^zyjnej, by przekonać się 
jak bezpodstawne są w tych 
krajach przechwałki o równo­
ści obywatelskiej. Prawo to 
przewiduje najrozmaitsze cen­
zusy, począwszy od cenzusu o- 
siadłości, majątkowego czy na­
ukowego, a skończywszy na 
ograniczeniu lub wykluczeniu 
udziału kobiet w wyborach.

Demokratyzm socjalistyczny 
bez zastrzeżeń przewiduje rów­
ne praw?* dla wszystkich oby­
wateli. W ustroju socjalistycz­
nym tylko osobiste zdolności 
I osobista praca decyduje o sta­
nowisku obywatela w społe­
czeństwie. Wreszcie ostatnią 
zasadniczą różnicę między kon­
stytucjami burżuazyjnymi a 
konstytucją radziecką stanowi 
kwestia gwarancji praw obywa­
telskich.

Konstytucje burżuazyjne za­
zwyczaj formalnie rejestrują 
prawa obywatelskie, nie trosz­
czą się zupełnie o realną możli­
wość ich wykorzystania. W 
państwach burżu^yjnych mówi 
się wiele o wolności oby­
watela. Ale jak przedstawia 
Się wolność bezrobotnego, po­
zbawionego dachu nad głową i 
kawałka Chleba? Wiele fraze­
sów poświęca się tam wolności 
słowa, zebrań 1 druku, ale w 
rzeczywistości jak „przywilej** 
ten wygląda w świetle faktu, 
że klasa robotnicza pozbawio­
ny jest odpowiednich lokali do 
zebrań, drukarń itp.? Konstytu-

cje burżuazyjne mówią 0 rów­
ności praw; czy może Istnieć 
jednak równość między przed­
siębiorcą a robotnikiem, mię­
dzy obszarnikiem a wyzyski- 
w'<nym chłopom? Jedni dyspo­
nują bogactwfwnl i wpływami 
politycznymi, drudzy pozbawie­
ni są tych środków.

Konstytucja Stalinowska w 
przeciwieństwie do burżuazyj- 
nych punkt ciężkości przenosi 
na sprawę gwarancji prow. 
które proklamuje. Na tym po­
lega właśnie demokratyzm soc­
jalistyczny. Głosząc równość 
prw obywateli Konstytucja 
Stalinowska utrwala fakt likwi­
dacji ustroju wyzysku. Gło-
sząc prawo do pracy za-

nych trzech mocarstw zachod­
nich i stwierdził, że uknuty tam 
plan ujarzmienia przez imperia­
listów amerykańskich ludnotSct 
Niemiec Zachodnich spotjca sią 
z oporem narodu niemieckiego. 
Naród niemiecki — .powiedział 
Max Reimann — nie zgodzi 
nigdy na wyprzedaż ©wydr 
praw i na wydanie go na łup 
militarystom amerykańskim.

Wystąpienie rządu Adenaue­
ra przeciwko KPD jest równo­
cześnie wystąpieniem przeciw­
ko pokojowi w chwili, gdy na­
ród niemiecki stoi przed wylro- 
rem: albo remilitaryzacja, wciąg­
nięcie do sojuszu atlantyckiego 
i wojna, arbo narada ogólno- 
niemiecka w sprawie przepro­
wadzenia wodnych wyborów w 
całych Niemczech, a zatem po­
kojowe zjednoczenie naszej oj­
czyzny na podstawach demo­
kratycznych i zapewnienie po­
koju w Europie.

W tej ciężkiej dla naszego
narodu chwili oświadczył
Max Rei maran — zwracam się 
do wszystkich socjaldemokra­
tów, do wszystkich chrześcijan, 
do wszystkich demokratycznie 
usposobionych ludzi w Niem­
czech, aby nie żarom! nałi do­
świadczeń z okresu terroru hił- 
lerowsikiego. Po Uderzeniu skie­
rowanym przeciwko komunl-
storn nastąpią ciosy godzące 
SPD, w związki zawodowe, 
chrześcijan i we wszystkich 
czciwych demokratów.

Max Reimann podkreślił,

w 
u-

że

bezpiecz^ ją, zlikwidowawszy 
raz na zawsze kryzysy 1 bezro­
bocie. Gwarantując wolności 
demokratyczne, Konstytucja 
Stalinowska zapewnij odpo­
wiednie środki materialne do 
pełnego ich wykorzystania.

Stojąc na straży zasM Kon­
stytucji Stalinowskiej pierwsze 
państwo zwycięskiego socja­
lizmu okrzepło i umocniło się. 
zadało druzgocące ciosy na­
jeźdźcom,, wznosi dziś wielkie 
budowle komunizmu.

Konstytucja ZSRR — jyk zre­
sztą wszystko, co dotyczy Kra­
ju Rad — ma jednak nie tylko 
znaczenie wewnętrzne. Równie 
potężna jest jej waga między­
narodowa.

Na Nadzwyczajnym VIII 
Wszechzwiązkowym Zjeździ e 
Rad Stalin przepowiedział: „No­
wa Konstytucja ZSRR będzie 
realną pomocą 1 rerJnym po­
parciem dla tych wszystkich, 
którzy obecnie prowadzą wal­
kę przeciw barbarzyństwu fa­
szystowskiemu".

Tę rolę konstytucja w całej 
pełni odegrana. Dziś w obliczu 
narastającej fali barbarzyń­
stwa sukcesorów hitleryzmu, w 
obliczu opętańczej hecy pod­
żegaczy wojennych — Konsty­
tucja StoJinowska stanowi co­
raz bardziej powszechny 1 co­
raz bliższy wszystkim ludziom 
postępu ideał praw wolnego

opozycja w SÓD ostro krytyku­
je politykę Schumachera, które­
go pomoc pozwoliła Adenaucro- 
wi na prowadzenie swej poh- 
tyki.

Polityka KPD — stwierdził 
Max Re:mann — jest jasne 1 
zrozumiała dla każdego Niem­
ca.

Została ona sformułowana 
przez ostatni zjazd partyjny. Jej 
treścią jest odbudowa Niemiec 
na po dst awi e dem okr atycz”'. ej, 
zachowanie pokoju, przywróce­
nie prawa samiookreślenia naro­
du ndemlećkiego, naw:ązanle 
pokojowych stosunków ze 
wszystkimi krajami na zasadzie 
równouprawnienia.

Konieczne jest — stwierdził 
Max Reimann — by trybunał 
konstytucyjny rozpatrzył po- 
wtawające się wciąż, fakty 
gwałcenia przez rząd Adenaue- 
ra podstawowych praw demo­
kratycznych. Wzywamy wszy­
stkich miłujących pokój i pa­
triotycznych Niemców, bez 
względu na ich przynależność 
partyjną, ażeby zaprotestował! 
przeciwko projektowanemu 
kazowi KPD, który zagraża Jed­
nocześnie ich własnym prawom.

Adenauer i Lehr, zwolennicy 
faszystowskich metod uciska, 
nie zrozumieli znamion epoki, 
powinni oni byli wywniosko­
wać z nauk historii, że Partit 
Komunistycznej nie można zH- 
kwidować. Ci wszyscy którzy 
sądzili, że komunizm można 
zniszczyć ogniem i mieczem, 
sami zginęli. Tego, co nie udało 
się Hitlerowi 1 Goeringowi nie 
będą w stanie urzeczywistnić 
Adenauer i Lehr. Nie można 
zwrócić wstecz koła historii. 
Pokojowe Niemcy cieszą się po­
parciem potężnego obozu poko­
ju. Nie bacząc na wszystkie zar 
rządzenia terrorystyczne, Ko­
munistyczna Partia Niemiec bę­
dzie kontynuowała walkę o 
sprawę pokorni i jedności Nie­
miec i nie cofnie się przed ofiar 
rami, aby urzecz^więtnić te 
wielkie cele wszystkich patrio­
tów niemieckich.

Sprawiedliwa sprawa naszego 
narodu zatriumfuje.

F« Chrzanowski

Li Syn-Man 
terroryzuje 
mieszkańców wsi

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin dono­

si, że w ostatnich dwóch tygod­
niach. od czasu ogłoszenia 
przez „rząd" lisynmanowski sia­
nu wojny w Korei południowej, 
zapanował tam jeszcze ckiur* 
niejszy terror. Wojska lisyr.mS* 
nowskie i policja dokonują 
nieustannych obław i przeproś 
wadizają masowe śledztwa. A- 
resztuje się ludność cali ch 
wsi. Oddziały karne wzmogły 
terror i przeprowadza ją masowe 
egzekucje ludności cywilnej.

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Dokumenty
kicie natchną lud do walki

Liz. Bolesław Krupiński
Wiceminister Górnictwa

(W 115 rocznicę Manifestu 
Towarzystwa Demokratycznego Polskiego)

Europa pitneżywaiła wówczas, 
latach 30 ubiegłego stuleefa, 

okres wstrząsów rewolucyj­
nych; ogniska wolnościowe na 
terenie Francji czy Włoch roz­
szerzały z dnia na dzień zasięg 
swej działalności Pod naci­
skiem wydarzeń rodził sfę tak­
że ferment w obccie emigracji 
polskiej, której1 góra opanowa­
na była przez feudalną arysto­
krację.

Duszą i mózgiem nowego de­
mokratycznego -ruchu stał się 
Joach:m Lelewel. On to skupił 
wokół siebie najbardaiej po­
stępowe żywioły spośród wy- 
cho.iźsówo, starając się ująć je 
W formy organizacyjne.

Tworzy się Komitet Narodo­
wy Polski, a w klika lat póź- 
Bće;, 17 marca 1832 r. bardziej 
md”kalny jego odłam pioklar 
muie w Paryżu założenie To- 
wairysitwa Demokratycznego 
Polskiego. Wytyczne ideowe 
tego ugrupowania krystalizo­
wały się jednakże powoli i do­
piero 4 grudnia 18^3 r. ukazuje 
się Manifest Towarzystwa, bę­
dący zaiste latarnią w mroku 
dla tysięcy rozrzuconych po 
świecie Polaków, którzy pra­
gną pracować i ■wrócić do OJ- 
czyizny — nowej Polski swobód 
oby w a helskich i sprawiedliwo­
ści społecznej.

Czytamy w Manifeście:
wszviscy ludzie fako isto­

ty jednej i tej samej natury 
równe mają prawa i równe po­
winności,
- — bez równości nie ma wol­
ności, bez równości nie ma 
braterstwa,

— społeczność, obowiązkom 
Bw.cóm wierna, dla wszystkich 
członków jednakowe zapew­
nia kopyści i każdemu do za­
spokojenia jego potrzeb fizycz­
nych, umysłowych i moralnych 
równą niesie pomoc, ,

— wszystko dla ludu przez 
Jud: oto rajogólnłesza zasada 
demokracji i cel i formę obej- 
mująca..."

Manifest obarcza winą za 
Kr ©powodzenie powstania listo­
pad owego i ogólnie — wszyst­
kie klęski dztatowe — magna- 
terię polską, która ule miała 
nigdy innych celów poza obro­
ną swoich władnych, egoistycz­
nych interesów klasowych. Wy­
raża :ąc postępową na ów czas 
mvśl mieszczańską oraz dąże­
nia mas drobnych wyrobników, 
Manifest ustala jako warunek 
prowadzenia skutecznej walki 
o niepodległość — uniesienie 
pańszczyzny . i przekazanie 
chłopom na własność ziemi 
przez nich uprawianej. Z dru­
giej strony jednak autorzy te­
go dokumentu, zatrrymując się 
w połowie drogi, nie przewidy­
wali rozparcelowania mająt­
ków obszarniczych, bez czego 
ni o może być mowy o pełnym 
zrtosteniu ucisku na wsi. 
Akcenty te znalazły się kilka 
lat później w programie plebej-

jego przyjęS Manifest, Jako H- 
rię wytyczną swej działalności, 

Karol Marks pisał wówczast 
„Powstanie krakowskie dało 

Europie chwalebny przykład, 
identyfikując sprawę narodową 
ze sprawą demokracji i iz 'wy­
zwoleniem klasy uciemiężo­
nej".

Zaś francuskie pismo „Demo- 
crat-ie Pacifiątre" w artykule 
wstępnym głosiło między inny­
mi: „Powstanie polskie 1346 ro­
ku powinno być uważane za 
wstęp do obalenia poddaństwa 
w całej wschodniej Europie."

Tak. oto idee Manifestu wcie­
liły stę w życie, rewolucjonizo­
wały masy chłopskie gnębione 
i wyzyskiwane przea zaborców 
i przez szlachtę polską Działo 
się tak dzięki temu, że przy­
wódcy emigracyjnego Towarzy­
stwa Demokratyczni ego byli na­
prawdę patriotami, którzy żyk 
troskami i trudami swej ojczy­
zny i pozostawali iz nią w ści­
słym kontakcie, nie szukając 
wzorem arystokracji wygodne­
go życia na cudzym żołdzie.

SL R.

zwiększają wydobycie węgla
Kopalnia jest tworem długo­

wiecznym, poddanym prawom 
żywej istoty.„ Rodzi się, rośnie, 
krzepnie, jest w pełni sił, aż 
nadchodzi zmierzch.

Kopalnia rośnie, gdy robotami 
pizygotowawczymi rozeto iemy 
pokłady, położymy szyny w 
chodnikach, kiedy ruszą pocią­
gi elektryczne i popłynie ^tru­
pa węgla z przodków do szy­
bu. Wówczas radość ogarnia 
górników: węgieł na po­
wierzchni.

Kopalnia rośnie t krzepnie, 
gdy założymy wyrobiska, ure- 
gulujemy przewietrzanie, zmon­
tujemy odstawę w polach od­
budowy, gdy z wyrobisk — 
chodników, filarów i ścian — 
popłyną potoki węgla~.

Wtedy kopalnia jest w pełni 
rozkwitu, jest pełna chwały, 
godności i dostojeństwa — sta­
nowi ważna .pozycję w planie.

Ale przychodzi czas, gdy wy 
czerpują się zasoby w pokła­
dach, potok produkcji stopnio­
wo maleje^ zaczyna się 
zmierzch kopalni,

I cóż wtedy?

Wtedy następuje Jedna z 
serii czterech zabiegów odmła­
dzających kopalnie: budowa 
nowego poziomu lub otwarcie 
noweji partii pokładów. Nie jest 
to łatwe. Na ten zabieg ekłśda 
się: montowanie nowej maszy­
ny wyciągowej, dalsze głębie­
nie szybu, bicie nowych przeko­
pów, aż wreszcie z nowej czę­
ści kopalni popłynie węgiel u- 
zupełniając malejącą produkcję 
starego poziomu. <zw zabieg od­
mładzający, choć nader skom­
plikowany, nazywa się krótko-, 
rozbudowa kopalni.

Dokonana rozbudowa kopalni 
pozwoliła w roku bieżącym 
przekroczyć szczytowe wydoby­
cie polskich zagłębi i wydobyć 
z tych samych kopalń 5,3 proc, 
więcej niż w >r. 1950. Obecnie
rozbudową objętych jest 
dziesiąt kopalń. Szybkie 
rozbudowy umożliwiają 
wy sprzętu górniczego z

kilka- 
tempo 
dosta- 
ZSRR.

7.000 KfTESZKAN
MRN w Lublinie zaplanowa­

ła przeprowadzenie w br. re­
montów mieszkań w 147 do.

Władysław St. Reymont
(W 26 rocznice zgonu)

sklej
W 

nych, 
de z w 
®twa 
przez

„Gromady Grudzfątś”. 
przeciwieństwie do licz- 
mijających bez echa o- 
i apelów do społeczeń- 
w kraju, wydawanych
„Hotel Lambert" (eml-

W „Alei Zasłużonych" cmen- 
taraa powązkowskiego w War- 
szałwie znajduje się grób Wła­
dysława Stanisława Reymonta. 
Na kamiennej, szarawej ścianie 
ponad płaskorzeźbą z portretem 
pisarza, wtdnieje napis: 
„Bogiem zbrojny
Ojczyźnie duchem zaprzysięgły 
Piśmiennictwa polskiego chwała 
Ziemię plemienną
Niebom mieć nauczył".

Nagrobek unrleszczon© na 
kilka lał przed wojną i baro- 
kowe epitafium wyraża trafną 
ocenę twórczości Reymonta i 
rolę, którą jego twórczość speł­
niała w społeczeństwie burżir 
azyjnym.

Droga pisarska przeby ta przez 
Reymonta wiodła od młodzień­
cze) krytyki ka pil altamu, wyra- 
żar ej w opowiadaniach, zawar­
tych w tomie pt „Spotkanie", 
w pierwszej części „Chłopów”, 
poprzez mieszczański lęk przed 
urbanizacją i industrializacją w 
„Ziemi Obiecanej" do katolic- 
ko-endeckich okopów bronią­
cych własności prywatnej- przed 
rewolucją w ostatnich utworach 
pisarza.

Tak tedy „Bogiem zbrojny" 
pisarz uczył „niebem mieś zie­
mię plemienną", którą władali 
bogaci Borysowie, na której 
cietpieli nędzarze. Świat wir 
dziany i opisywany przez Rey­
monta, to świat, którego nie- 
sposób zmienić, w którym czło­
wiek winien pokornie takie zaj- 
mować miejsce i takte przeży­
wać troski i radości, jekfe wy­
znaczył mu Bóg, urodzenie, ma­
jątek.

Współczesny Reymontowi 
krytyk, Zdzisław Dębicki, pisał: 
„Jest w -nim (Reymoncie) reli­
gijne poddanie się ustalonemu 
■porządkowi rzeczy, jakiś głę­
boki wewnętrzny szacunek dla 
praw ustanowionych i dla gra­
nic zakreślonych poznaniu

ludzkiemu. A poza tymi grani­
cami zaczyna się dla niego na^ 
tychmiast, bez żadnej sfery 
przejściowej, obszar wiary, w 
którego ramach możliwe są 
wszelkie możliwości".

To, co w opinii mieszczań­
skiego krytyka brzmiało jak 
najwyższa pochwała, było naj­
większą słabością twórczości 
Reymonta, Nće dostrzegał on 
metchaimmów kierujących zja­
wiskami społecznymi, świado­
mości- ludzkiej nie przypisywał 
zdolności przebudowy świata. 
Jego sztuka służyła jego klar 

podtrzymywała Jej pano­
wanie.

A jest to sztuka wysokie) ja­
kości. Obraz wsi nakreślony w 
„Chłopach" do dziś przemawia 
żywo- barwnością i rozmachem. 
Dziś, gdy wieś polska wśród za­
ostrzającej się walki klasowej 
przekształca się w wieś socja 
•Hslyczną, reymontowski Eonym 
pojawóa cię niby wyrazisty pcw- 

patriarchy „kułactwa”. 
Klasa, której służył Reymont, 
głosiła sojusz z wiejskim bo­
gaczem. Reymont kreśli w o- 
statniej części „Chłopów” po­
chwałę Bo-ryny. Dziś, zwycięska 
klasa robotnicza zacieśnia so­
jusz z chłopem, ale opiera się 
w tym sojuszu na tych, którzy 
za panowania Borynów nale­
żeli do wiejskich nędzarzy. O 
statnia podpora kapitalizma — 
bogacz wiejski — utracił swe 
„piastowskie” dostojeństwo w 
które stroiła go sztuka burżu- 
azyjna.

Dzieło Reymonta choć należy 
do trwałego dorobku naszej kul­
tury, wymaga jednak nowego, 
krytycznego ujęcia. W Polsce 
Ludowej ukazały się już dwa 
wydania „Chłopów". Krytyka 
marksistowska jiomaga wy do­

Innym zabiegiem umożliwia­
jącym dalszą eksploatację jest 
doprowadzenie podsadzki płyn­
nej do kopalń. Zabieg ten sku­
tecznie chroni przed zawala­
niem się stropów starych kopalń, 
co w konsekwencji wywołuje 
zapadanie powierzchni Wyma­
ga on jednak miliardowych 
inwestycji, które realizujemy 
konsekwentnie od roku 1945.

Baseny piaskowe nad Przesu­
szą (w tym jest i Pustynia Błę­
dowska) i nad Kłodnicą dostar­
czają piasku dla podsadzki 
płynnej do kopalń dwiema ko­
lejami, które przecinają cały 
Górny Śląsk i mają się z sobą 
połączyć, by 54 kopalnie zasi­
lić w piasek.

W roku ubiegłym łączyły one 
już 34 kopalnie, a dzisiaj łą-
czą 38. Kopalnie
„Mabydda" 
bark*' — 
młodzotne" 
roku 1951.

,Pokó;
Andaluzja” 
" i „Roz-

oto 4 kopalnie „od- 
przez podsadzkę w

Górnicy zawsze cieszą się, 
gdy do ich kopalni dociera za- 
mulanie, bo z nim przychodzi 
bezpieczeństwo, łatwiejszy sy­
stem wydobywania węgla i sku­
teczniejsza waltka z pożarami. 
Rozbudowa i podsadzka zmie­
niają oblicze kopalni, ale jesz­
cze bardziej zmieniają ją dwa 
inne zetbiegi odmładzające.

Tynrf zabiegami są elektry­
fikacja i mechanizacja. W pew­
nym. okresie rozwoju kopalń 
powietrze sprężone panowało w 
podziemiach niepodzielnie i je­
go zużycie przekraczało 200 ms 
n-a tonę wydobycia. Dzisiaj jest 
ono skutecznie wypierane przez 
cztery razy tańszą energię elek­
tryczną.

Milkną kompresory, znikają 
z podziemi rurociągi powietrz­
ne, zastępuje je sieć kabla i od­
biorników elektrycznych: koło­
wrotów, maszyn wrębowych, 
ładowarek. Prąd zdecydowanie 
wziął górę nad powietrzem

szynami do wyrobisk górni­
czych i do ich oświetlenia.

Górnik roku 1951 jest świad­
kiem zwycięstwa energii elek­
trycznej. Cieszy s:ę z tego, po- 
nieważ wie, iż maszyny elek­
tryczne są sprawniejsze od po­
wietrznych, a światło elektrycz­
ne zapewnia mu lepsze warun­
ki pracy.

Wyobraźmy sobie górnika 
dnia wczorajszego w przodku 
chodnika ~ czym on rozporzą­
dzał?

Wiertarką, materiałem wybur 
chowym, a jego ładowacz — 
łopatą. Górnik wiercił na 
dniówkę ok, 30 utworów strza­
łowych, zużywał ok. 10 kg ma­
teriału wybuchowego i ostąg<ał 
postęp około 30 mb. miesięcz­
nie. Całą ilość węgla ładowacz 
przerzucał łopatą.

Dziś górnik rozporządza ma­
szyną wrębową i wiertarką, 
lecz wierai otworów 6-krotnie 
mniej, Jego ładowacz rozporzą- 
d?za ładowarką, zwaną „kaczym, 
dziobem". Ich postęp miesięcz­
ny jest pięciokrotnie większy I

Maszyna wrębowa f ładowar­
ka płaska przyjęły się w roku 
bieżącym na chodnikach pol­
skich kopalń. Tak jak przyjmu­
ją się wręboładowarki na ścia­
nach, Jedne z nich są typu ko­
palni „Czeladź”, drugie pocho­
dzą z dostaw radzieckich — są 
to znane „Donbasy".

W odstawie węgla prawo o- 
bywatelstwa uzyskały ®rodzone 
na Śląsku transportery zgrzeb­
łowe z napędami wyrabiany­
mi przez nasze fabryki maszyn 
górniczych. Ich ilość wzrosła 
w dwójnasób w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

Te przemiany materialne rde- 
ochronnie prowadzą do zmiany 
psychiki górnika. Z umęczone­
go niewolnika siły fizycznej 
przekształca się on w •wyzwo^ 
lonego maszyn owca, Zakres Jo­
go wiadomości jest szerszy, a 
w związku z tym wzrasta jego 
świadomość. Prowadzenie wrę- 
boładowarkj wymaga od gómt- 
ka-mechanika dużych umiejęt­
ności fachowych, większych 
niż np ozoferaę bo wrębo-łado-

(Ciąg dalszy na str. 4)

W muzykalnym Poznaniu

spręż onytm elektryfikacja

mach.. Dotychczas wyremonto- 
120 budynków o łącznejwano 

ilości

w

7.000 mieszkań
BANANY POD 
WAŁBRZYCHEM

Lubiechowie koło Wa’-
brzy cha znajduje się olbrzymi 
zakład ogrodniczy PGR, który 
zajmuje '22.000 m kw. W oran­
żerii majątku rosną m Jn. pię­
kne palmy, wiele innych ro­
ślin egzotycznych, a m- in. 
krzewy bananowe, które dały 
w tym roku ponad 25 kg słod­
kich owoców. Obecnie wpro­
wadzono również uprawę róż 
cieplarnianych i bzu- V/ sty­
czniu na rynku wałbrzyskim
oraz w innych pobliskich 
stach ukażą się świeże 
bzu i prześlicznych róŁ

KLUB TPPB
V? Olsztynie otwarto

mia- 
pęki

klub
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, który poprzez od­
czyty. filmy, koncerty, wystę­
py artystyczne popularyzować 
będzie osiągnięcia i doświad­
czenia ZSRR we wszystkich 
dziedzinach.

KOBIETY SZKOLĄ SIĘ NA 
PIEKARZY

Związek Spółdzielni Spożyw­
ców w Katowicach przystąpił 
ostatnio do masowej rekruta­
cji kandydatów na kucharzy i 
piekarzy. Szczególnie chętnie 
przyjmowane są kobiety, dla 
których te pożyteczne i miłe 
zawody sa odpowiednie z uwa­
gi na daleko posuniętą mecha­
nizację pracy.

SZCZEPIENI^ TRZODY 
CHLEWNEJ

Państwowa Służba Wetery­
naryjna zaszczepiła w bieżą­
cym roku około 5087.000 sztuk 
■trzody chlewne}.

I*ń MIESIĄCA JAZDY ZA 
DARMO

W dągu 9 miesięcy br. kie. 
rowcy pocztowego Ośrodka 
Samochodowego w Szczecinie 
zaoszczędzili 37.000 litrów ben­
zyny i znaczną ilość smarów, 
które to materiały umożliwią 
i1/* miesiąca jazdy na zaosz­
czędzonym paliwie.

20 000 TON ODPADKÓW 
uZYTKownrcH

Mieszkańcy miast i wsf woj. 
wrocławskiego odstawili -w bie­
żącym roku do zbiornic ponad 
20.000 ton odpadków nżytko. 
wych wartości przeszło 7 mi­
lionów zŁ

III wieczór mozortowski

być z twórczości 
wszystko to, co w 
do wielkiej sztuki.

Stanisław

Reymonta 
niej należy

Grzelecki

naszych kopalń osiągnęła w ro­
ku bieżącym 63 procent. Blisko 
90 procent transportu pod zie­
mią jest zelektryfikowane; ko­
leje podziemne coraz bardziej 
upodabniają się do nadziem­
nych dworców kolejowych — 
ta sama kolejowa sygnalizacja, 
to samo blokowanie i sterowa­
nie. Coraz bardziej energia e* 
lektryczna przenika wraz z ma-

grantów-aryetokratów) — Mani­
fest Towarzystwa Demokra­
tycznego stał się potężnym 
bodźcem do wzmożenia cl iałal- 
ności niepodległościowej i spo­
łecznej na terenie Polski. Ha­
sła paryskich demokratów wy- 
psane były na sztandarach 
sławnego Powstania Krakow­
skiego 1846 roku. Przywódcy

9,

doświadczeń
radzickich

to gwarancja

wykonania
Planu 6-IetnIego

„Rekordzista szczęścia"
I tga Rodzicielka Ameryki” 

* J ogłosiła wyniki konkursu na
najszczęśliwszą parę małżeńską. 
Pierwsze miejsce zajęli: gen. Mac 
Arthur i jego druga żona, Joan­
ny, z domu Faircloth. „Liga Ro­
dzicielska", której członkowie re­
krutują się z amerykańskiej śmie­
tanki kapitalistycznej, nie ogłosi­
ła motywów, które zdecydowały o 
przyznaniu pierwszego miejsca 
„szczęśliwej” parze Mac Arthur. 
Szkoda, bo motywy te są cieką, 
we.

Mac Arthur od najmłodszych 
lat zdradzał manię bicia rekordów, 
w kilku dziedzinach, otoczonych 
szczególną czcią gangsterów, ban­
kierów i służących im wiernie po­
lityków Waszyngtonu, Rekordy te 
przynosiły mu tyle zadowolenia i

me przez się napawały szczęściem 
wiernego sługą imperializmu ame. 
rykańskiego, dostała mu się dru­
ga porcja szczęścia w postaci cór­
ki miii tim iii on era Edwarda Sto- 
tesbury, prawe; ręki Morgana, je­
dnego z prawdziwych władców A- 
meryki,

Raz rozpoczęty łańcuszek szczę. 
ścia rozrastał się w szybkim tem­
pie. Dzięki tatusiowi żony, Mac 
Arthur zostaje najmłodszym gene-
rałem USA. Rośnie również

szczęścia, iż pierwsze miejsce,
przyznane mu przez znającą się 
na rzeczy „Ligę Rodzicielską", ni­
kogo nie powinno dziwić.

Już w roku 1903, jako młodziut­
ki podporucznik w zaborczej woj­
nie przeciw Filipinom, bił ówczes. 
ne rekordy: w masowych morder­
stwach dokonywanych na bohater­
skich obrońcach wolności Filipin. 

W nagrodę za te rekordy, które sa.

Mac Arthur — kapitalista. W la­
tach trzydziestych same tylko 
browary Mac Arthura przynosiły 
mu 10 milionów dolarów rocznego 
dochodu. Generał nie byłby je­
dnakże szczęśliwy, bez jakiegoś 
rzeczywiście amerykańskiego za­
jęcia. Znów mu się jednak po­
szczęściło. W r. 1534 Mac Arthur 
organizuje krwawą masakrę by­
łych kombatantów, kalek z pierw­
szej wojny światowej, którzy w 
po.ężnych demonstracjach doma­
gali się pomocy od rządu. Mac 
Arthur osobiście kieruje akcją 
wojska, sam strzela, sam prowadzi 
„śledztwo” — jest szczęśliwy.

Wojna z Japonią miała prze, 
bieg niezbyt pomyślny. Mac Ai~

thur dostał cięgi od Japończy. 
ków, a sam z kolei zemści} się na 
bohaterskich partyzantach filipiń­
skich, którzy wystąpili do walki 
przeciw okupantom o wolność Fi. 
lipin.

Napaść na Koreę dostarczyła 
generałowi okazji do pobicia 
wszelkich rekordów bestialstwa i 
zbrodni. Pobif rekordy Himmlera 
i jego oprawców. Dla ludów świa­
ta stał się symbolem ohydnej, 
zbrodniczej treści amerykańskiego 
faszyzmu. Napawa go to dumą i 
„szczęściem", oczywiście szczęś­
ciem z etykietą „Madę in USA".

Korespondent angielskiej agen­
cji Reutera, Macartney pisał 17. 
8 '50: „Przed czterema tropami 
żołnierzy koreańskich generał za. 
trzyma} się na chwilę i powie­
dział: „Piękny widok dla moich 
starych oczu"." Powiedzenie to 
zyskało sobie ponurą sławę na ca­
łym świecie. „Liga Rodzicielska 
Ameryki" uznała, że takie oświad­
czenie kwalifikuje Mac Arthura i 
jogo nową, młodszą o 35 lat żonę, 
na najszczęśliwszą parę małżeńską 
amerykańskiego półświatka wyży, 
skiw&csy i zbrodniarzy.

K. Rumian

W7 olfgang Amadeusę; Mozart 
atrż jako 6-letni chłopiec 

był kompozytorem i wykonaw­
cą swych utworów. Rozpoczął 
wówczas jako tzw. cudowne 
dziecko podróż artystyczną po 
Europie, budząc wszędzie o- 
gromny zachwyt W 8 roku ży­
cia stworzył .pierwszą Symfonię 
— a 2 lata później operę ,A* 
polio i Hiacynt". Mozart prze­
żył zaledwie 35 lat Napisał o- 
koło 600 dzieł, będących dla 
następnych pokoleń dowodem 
fenomenalnej siły jego geniu­
szu muzycznego.

Wykonana właśnie na ostat­
nim koncercie symfonicznym 
w Poznaniu uwertura do „Don 
Juana" powstała '— podług re­
lacji współczesnych — w ciągu 
jednej nocy, w przeddzień pier­
wszego przedstawienia opery 
(29 X 1787 roku). Jak głosi le­
genda — Mozart napisał tę 
partyturę po wieczornej partyj­
ce ulubionych kręgli — w we- 
sołym gronie przyjaciół — przy 
szklance ponczu. W pnzeciwień- 
stwis do innych utworóyz mo- 
zartowskich tego typu, uwer­
tura do „Don Juana" operuje 
tematami, które w toku akcji 
opery odgrywać będą wy bitną 
rolę. Dzieło jest przykładem 
klasycznej doskonałości, wzo­
rem proporcji budowy, umie­
jętności w stosowaniu kontra­
stów, jasności tematów i ich 
kontrapunk tycznego użycia. U- 
twór obfituje w momenty dra­
matycznej ekspresji, obalają­
ce mylnie rozpowszechniony 
pogląd o „rokokowych uśmie­
chach wdzięcznej melodii", ja­
koby najbardziej typowych ce­
chach Mozarta.

W roku 1788, już po wysta­
wieniu „Don Juana", napisał 
Mozart w przeciągu niecałych 
3 miesięcy — trzy Symfonie, 
najcelniejsze z ogólnej liczby 
dobiegającej blisko pół setki! 
Powstały w rekordowo krótkim
czase , stanowiąc mamo
wspólny okres — zupełnie od­
rębne w swej koncepcji utwo­
ry, Posępna, nastrojowa „Sym-

forda g-moll” Łasługuje m rta* 
zwę omalże „romautyiaznej'". 
„C-diisrowa" dla swej wewuętr-z* 
nej pogody i majestatyczuośd! 
otrzymała miano Jowiszowe), 
„Symfonia Es-dua" dźwięczy 
nutą haydnowską, wykazując 
największą zależność od tra- 
d»jtcjL Kolejny III koncert mer 
zartowski w Poznańskiej Filha>r» 
monii zawierał w programie 
mało znaną „Symfonię g*moll“ 
(nie z cyMu omawianego powy-i 
żej). Dzieło pochodzi z wczes­
nego okresu twórczości genial­
nego kompozytora. Dowodzi 
doskonałego panowania nad 
formą, zdumiewa, jeśla zważyć 
ówczesny wiek kompozytorai 
17 lat! Tym niemniej ta Sym­
fonia g-moll (K. V. 183) nla 
może rywalizować ze swą doj­
rzałą imienniczką z roku 1783, 
nće posiadając owej głębokiej 
treści wewnętrznej, jaką odzna­
czają się utwory z ostatnich 
lat życia mistrza z Salzburga.

Program uzupełniał „Koncert: 
fortepianowy c-moll" w inter­
pretacji Bolesława Woytowł- 
cza. Pianista ten gra — zda rtę 
— bez nerwów, „murowańce" 
— jak to się mówi w gwarza 
muzyków. Ujmuje słuchacza 
przej.rzysrtością techniki i jędr­
nym dźwiękiem. A jednak car* 
łość w tym wykonaniu „wypa* 
dała" dosyć oschle j akademie* 
ko. Zapewne Woytowicz tak 
rozumie styl „Koncertu c-motH“4 
Ale dlaczego w basach (złożcM 
nych także z utworów Mozar­
ta) potrafił zdobyć się na blask 
i polot wirtuozowski, imponur 
jąc bogactwem i barwą tonu o* 
raz nie żałując temperamentu, 
utrzymywanego oczywiście w 
ryzach stylu? Dyrygent Stani­
sław Wisłocki i orkiestra dali 
z siebie dużo skutecznego wy-i 
siłku, aby wszystkie utwory 
wypadły jak najlepiej. Szcze- 

' golnie pięknie odtworzono 
Symfonię g-moll.

Kazimierz Nowowiejski
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przekracza'| fe tylko w powiecie kępińskim (Mechanizacja i rozbudowa kopalń
roczne plany protekcji W powiecie kępińskim plan. Trzeba tutaj przypomnieć, że I dzle doszedł prawie 50 proc. | Ol

Współzawodnictwo, nich rac’o- odstawy nadwyżek zbożowych kępińskie było zawsze jednym | Jeśli chodzi o bekony — to we (Ł W J J
nalizatorskl, wzmożona akcja "o- wykonany 5UŹ zost-J w prze- z najlepszych rejonów hodowli i wrześniu wynosił 30,4 w dru-
szczcincśclowa. wszvsikip o mr. szło 90 proc, w związku z czym świń w Wielkooolsce 1 żp d-> a!ei połowie października — mnkmfr-rpntp pp utr ?) Naszemu pokoleniu, pierw-szczctnośclowa, wszystkie te mo.
menty składają się na jedno o. 
sMgnlęcłe: przedterminowe wyko­
nanie plenów rocznych.

Im bardziej zbliżamy się do 
końca drugiego roku planu 6-Iet. 
niego, hm większą falą nadcho­
dzą meldunki o zwycięskim za­
kończeniu tegorocznej batalii prc. 
dukc/jnej.

D.lękl wspaniałej postawie ca­
łej załogi, biorącej udział w d u- 
gofalowym współzawodnictwie, 
Kaliskie Zakłady Garbarskie wy­
konały plan roczny już w dniu 24 
listopada. Dwa dni później mel­
dunek złożyła zalega Odlewni Że­
liwa Ciągliwego w Drawskim Mły­
nie. Poza tym załoga ta zdobyła 
pierwsze miejsce we wspó^awod- 
nłetwie międzyzakładowym, w 
związku z czym 20 najlepszych 
pracowników otrzymało nagrody 
piemążne w wysokości od 300 do 
600 zł.

Powstała w sierpniu br. Etek. 
trotr -hniczna Spółdzielnia Pracy 
w Gorzowie, skupiająca 37 człon­
ków, może już poszczycić się du­
żymi sukcesami Do dnia 27 listo­
pada wykonano plan produkcyjny 
w 135 proc., do końca bieżącego 
roku — jak zapewniają pracownią 
cy — plan przekroczony zostanie 
o dalsze 35 proc.

Doskonale spisali się pracowni­
cy ( strzeszowskiej PSS. D lal pie­
karń wykonał plan na 58 dni przed 
terminem; dział zbiorowego ly- 
wienfa nawet na 68 dni. Zobowią. 
zania przekroczyły również i In­
ne działy, tak, iż ogólnie zamiast 
6fl tys. — jak zaplanowano — do 
dnia 3 listopada oszczędzono 80 
tys. zł.

Na długo przed terminem wy­
konały plany roczne liczne zakła­
dy przemysłowe z powiatu szamo. 
tulskiego i tak: załoga Państw. 
Tartaku nr 9 w Pniewach złożyła 
meldunek na 58 dni przed termi­
nem, w tydzień później u mety 
standy Wielkopolskie Zakłady 
Graficzne w Szamotułach, Wielko­
polskie Zakłady Przemysłu Drze­
wnego nr 7 we Wronkach nie tvl. 
ko, że wykonały plan roczny do 
dnia 20 listopada Jęcz obniżyły 
koszty własne o 16 proc.

Przed 1 grudnia, w rzędzie za­
kładów zaszczytnie wypełniających 
swoje zobowiązania znalazły się 
również: Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy „Promień" w Międzyrzeczu,

szło 90 proc, w związku z czym 
rolnicy zwolnieni zostali od

śwńń w Wielkopolsce i że do

Młyn Parowy Kłecku pow.
Gniezno, Młyn w Raszkowie pow. 
Ostrów oraz WJkp. Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego nr 4 w Mosinie.

Widząc te wspaniale sukcesy 
możemy być pewni, że zadania 
planu 6-letniego będą w pełni zre. 
alizowane. (r)

Zakończyli 
wykopki buraków

Wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne w powiecie mogileń­
skim zakończyły już całkowi­
cie wykopki buraka cukrowe­
go i innych roślin okopowych. 
Jako pierwsza prace te ukoń- 
ceyiła Spółdzielnia Popielewo.

Po zakończeniu prac wykop­
kowych spółdzielcy przystąpili 
natychmiast do przerwanych ł 
powodu suszy orek zimowych. 
Orki przeprowadzają również 
w szybk:m tempie Państwowe 
Gosnodairsitwa Rolne.

Przy spi es z on e wykon ywan te 
orek' zimowych spowodowało 
w^jkupieme przez rolników le­
mieszy, podków oraz gwmździ. 
Towary te należy jak najszyb­
ciej dostarczyć do sklepów GS 
z magazynów Powiatowego Zw, 
Gminnych Spółdzielni. (SK)

miarek 1 odsypów. Roczny plan 
skupu zboża wykonały wszyst­
kie miasta — Kępno, Grabów 
i Ostrzeszów. Z 12 n~«’omiast 
gmin wiejskich pełne 100 proc, 
osiągnęły Rychtal i Opatów. 
W pozostałych sytuacja nie jest 
najgorsza, jedynie gminy wiej­
skie Grabów i Ostrzeszów po- 
zostają no szarym końcu, no­
tując kilka dni temu 73 i 80 
proc, wykonania planu. Im 
bardziej zbliża się termin za­
kończenia akcji — tym szyb­
ciej rosną cyfry w zalegających 
z odstawą gromadach. Można 
więc już dzisiaj przewidzieć, 
że powiat kępiński wykon-, peł­
ny plan lub może go nawet 
przekroczy.

Nieźle przedstawia się rów­
nież spłata podatku gruntowe­
go. W końcu ub. miesiąca na­
leżności z tego tytułu przekro­
czyły 90 proc., a władze nie 
napotykały na szczególne trud­
ności w ściąganiu podatku. W 
kępińskim, jak w wielu innych 
powiatach naszego wojewódz­
twa masy mało i średniorol­
nych chłopów wykazują dużą 
obowiązkowość l zdyscyplino­
wanie, a vzypadki złośliwego u- 
chylania się od wykonania obo­
wiązku wykonują jedynie ku­
lący.

Znacznie gorzej przedstawia 
się spraw-, spłat FÓR-u i Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. Do dnia 24 listopada 
FOR spłacony był zaledwie w 
50 proc., r* pożyczka w — 42.11 
proc. Należności wpływają o- 
pomte, a wypowiedzi rolników 
na ten temat świadczą, że po­
ważny odsetek chłopów niedo­
cenia znaczenia FOR u i po­
życzki w naszej gospodarce o- 
gólnokrajowej. Opory podsyca­
ne są w gromadach. kułackimi 
podszeptami jakoby zaległości 
FOR-u nie podlegały egzekwo­
waniu. Przeprowadzenie więc 
dodatkowej akcji uświadamia­
jącej j propag--udowej na te­
renie powiatu jest konieczne. 
Chłopom trzeba wytłumaczyć, 
że FOR musi być bezwzględ­
nie regulowany, że władze 
wprawdzie unikają zastoso­
wania środków przymusowego 
ściągani ii należności, lecz zło­
śliwie uchylający się od wy­
konania obowiązków niech 
lepiej nie liczą n-. pobłażliwość.

Akcję propagandową na rzecz 
FOR-u i pożyczki należy połą­
czyć z propagandą wzmożenia 
hodowli trzody chlewnej, któ­
rej obecny stan w powiecie da­
leko odbiega od możliwości ho­
dowlanych tamtejszego okręgu.

ub. roku rozwój tej hodowli 
■ nie natrafiał na specjalne trud­
ności. Ale metody hodowlane 
były dość zacofane. Świnie tu-

Wzorowi plantatorzy
W świelticy cukrowni w Żn:nie

odbyła się niedawno 
wręczenia czołowym 
buraka cukrowego i 
gród pieniężnych.

uroczystość 
plantatorom 

rzepaku na.

glej połowie października

czono na sposób praktykowany 
przed wojną — mało oszczęd­
nie — bazując głównie n-* ziem 
niakach i śrucie. Trzeba było 
paru miesięcy czasu by rolnik, 
kalkulujący dotychczas n* śle- 
po. sięgnął po ołówek j zaczął 
cyframi oblieżać swe możliwo­
ści; by zapoznał się również z 
nowoczesnymi i oszczędniejszy­
mi metodamj prowadzenia ho­
dowli.

Trzeba przyznać, że wielu 
rolników przestawiło już swą 
gospodarkę z dotychczas bez* 
planowej — na planową. Lecz, 
w powiecie nie brak i takich, 
którzy nie rozumieją jeszcze, 
że zwiększone potrzeby rosną­
cych centr przemysłowych wy- 
magają podniesienia każdego 
rodzaju produkcji rolnej tzn. 
przekazywania ludności więk­
szych niż dawniej partii zbóż 
konsumcyjnych, większej ilo­
ści mleka, jaj, warzyw, zien* 
nlp-ków, owoców i żywca. A w 
kępińskiem spotkać można rol­
ników, twierdzących: — „ jeśli 
będziemy mieć do dyspozycji 
więcej zboża — wyhodujemy 
więcej świń". Takie argumen- 

| towanie jest dzisiaj nie do 
■ przyjęcia. Gdyby rolnik postę- 
• pow"J według tej zasady nie 
j ulepszyłby nigdy metod gosno- 
; darowania 1 nie zwiększyłby 
i o grosz swej dochodowości. Tu 
chodzi o zastosowanie innej 
gospodarki, bardziej wydajnej, 
dążącej stale do uzyskiwania 
większych plonów na połach 1 
do oszczędniejszego, bardziej 
racjonalnego wykorzystania po- 
siad-mych pasz. Tu chodzi rów-, 
nież o poszerzanie własnej ba­
zy paszowej. Tego trzeba i 
można się uczyć. Na tym od 
cinku mogą pomóc rolnikowi 
instruktorzy hodowlani.

Jeżeli ter-^z przyjrzymy się 
cyfrom, ilustrującym stan kon­
traktacji w pow. kępińskim, u- 
derzą nas poważne różnice, za­
chodzące między poszczególny­
mi gminami. I tak — przy kon­
traktowaniu świń mięsno-słoni- 
nowych na I i II kwartał 1952 
rok najwyższe cyfry wykazuje 
Rychtal — 85 proc, planu do 
dnia 24 ub. m.; najniższe Pod­
zamcze — 13,4 proc. Gdy cho­
dzi o bekony, to w czasie od 
1 września do 15 ub. m. najwię­
cej zakontraktowała Kobyla- 
góra, wykonując plan w 71.7 
proc.; najjnniej Perzów — 30.3 
proc. Zaznaczyć trzeba, że rol­
na struktura powiatu jest na 
całym obszarze podobna I nie 
wykazuje większych różnic.

Jeżeli cyfry te uzupełnimy 
danymi liczbowymi, wykazu­
jącymi w jakim stosunku plan 

' wykonywany jest w poszczegól- 
: nych miesiącach to okaże się,

51,1 proc., w drugiej połowie 
listopada — 82 proc.

I znów wracamy do punktu 
wyjściowego — do znacznych 
możliwości rozwoju hodowli. 
Przede wszystkim wzmóc ją 
mogą rolnicy niedawno osiadli 
w powiecie, głównie przesied­
leńcy, którzy nigdy nie bylj na­
stawieni na hodowlę intensyw­
ną. Chlewnie ich są bardzo 
hpJo wykorzystane. Tych rol­
ników trzeba przekonać i za­
chęcić do zajęcia się tuczeniem 
świń, trzeba wykazać im jak 
opłacalna jest hodowla właśnie 
teraz — po ukazaniu się uchwa­
ły Prezydium Rządu w sprawie 
dodatkowej pomocy dla chło­
pów kontraktujących. Jeszcze 
bardziej rozwinąć mogą hodow­
lę już kontraktujący gospoda­
rze, z^stosowując nowoczesne

(Dokończenie ze str. 3) Naszemu pokoleniu, pierw-

metody 
czu.

Takie 
podobne

gospodarowania i tu-

same, a co najmniej 
problemy, można za-

obserwować w innych powia-’ 
tach — to też byłoby bardzo 
wskazane by sprawy FOR-u. 
pożyczki i kontraktacji były 
dla aktywów wiejskich najważ­
niejszym tematem na zebra­
niach gromadzkich.

Tadeusz Pasikowski

warka wymaga zwiększonej o- 
rientacjłi, zwiększonej czujności 
i skupienia się przy kierowaniu 
tą potężną maszyną w różno­
rodnych warunkach . wyrobiska 
górniczego.

Elektryfikacja i mechanizacja 
zmieniają psychikę górnika, 
gdyż wo-la jego uzbraja się w 
potężne środki do opanowania 
podziemi łatwiejszym wysił­
kiem. Elektryfikacja i mechani­
zacja zmieniają ducha kopalnt.

Jest jeszcze jedna dźwignia, 
która tchnie nowym duchem w 
kopalni: to postawa kierownic­
twa i jego prace ofiarne. Za 
przykład służy Montimer ,Piast, 
Wanda-Lech, Łagiewniki, któ­
re znalazły się w pierwszym 
szeregu wykonawców planów 
państwowych; za przykład słu­
ży, Czeladź i Bytom, zdobywcy 
nagród państwowych za osięg- 
nięcia w dziedzinie bezpieczeń­
stwa pracy w roku 1951.

Kopalnia ma wszelkie cechy 
istoty żywej — wiele z naszych 
kopalń byłoby niedołężnymi 
staruszkami, gdyby nie odmła­
dzał je postęp techniczna wtp.ro- 
wad any coraz powszechniej.

Kopalnia jest tworem długo­
wiecznym. Na istnienie kopalni 
składa się praca kilku pokoleń 
górników.

szym prawdziwym gospodarzom 
nieocenionych dóbr węglowych 
przypadłe w udziale stosowa­
nie nowych metod odmładzają­
cych przez wszechstronną roz­
budowę naszych kopalń. Rok 
1951 jest pod tym względem 
rokiem znamiennym.

Historyczny dokument
z 1813 roku

W Rydze, w archiwum mieh 
skini znaleziono bardzo ciekawy 
dokument z czasów Wojny Naro­
dowej w 1813 r., dokument świad­
czący o historycznej przyjaźni na­
rodu rosyjskiego i łotewskiego. 
Znaleziony dokument jest listem 
pochwalnym, wydanym przez na­
czelnika Ryskiego Okręgu Artyle-' 
ryjskiego, pułkownika Tretiakowa, 
cechowi sortowaczy konopi za u- 
dziat w obronie Rygi, w okresie, 
gdy armia Napoleona wtargnęła na 
terytorium Łotwy i rozpoczęła o- 
bieżenie Rygi. Łotysze wraz z Ro­
sjanami bronili wytrwale swego 
miasta, a w liście pochwalnym no­
szącym datę 16 czerwca 1813 roku 
napisano, że „cech pełnił służbę 
artyleryjską przy działach na głów­
nym wale twierdzy na równi ź 
frontowymi artylerzystami i wszy­
stkie należące do tego obowiązku 
funkcje spełniał z największą gor­
liwością i pilnością".

Chłopi wypełliiaia swoje obowiązki
wobec państwa

Każdy dzie ń przenosi co ras.
lepsze wyniki planowym
skąpie zboża, skupie ziemnia­
ków, spłacie należności ■podat­
kowych i w odstawie żywca. 
Uświadomiona część mało i śre­
dniorolnych chłopów zarozumia­
ła bowiem, że od dostawy pro­
duktów rolnych dla miast za­
leży dalszy rozwój przemysłu, 
a tym samym zaopatrzenie wsi 
w potrzebne maszyny i narzę­
dzia rolnicze. Wynikiem tego 
przekonania jest organizowanie 
coraz to nowych zbiorowych 
transportów i wywiązywanie 
się gromad, gmin i powiatów 
z nałożonych planów gospo­
darczych. Za duże zasługi po­
łożone w całkowitą realizację 
tych planów, jak również za 
pracę społeczną, wielu chłopów 
otrzymało w dowód uznania 
•złote i srebrne Krzyże Zasługi.

If szyscy muszą 
wykonać plan

W powiecie szamotulskim do 
odznaczonych należą Jan Sa-
dowski i Bronisław Śtręk z Pia

peWantu planów. Dzięki tej i-niczki, Jan Peterek z Kuźnicy 
rywailii-zacji gmina Kaźmierz ■ .Zelicfhowskiej, Michał Pietru- 
wykona>ła już przed tygodniem ■ szewski z Ga‘ewa i Grzegorz __ ___ __ 4-':__ _ TT ..1.2, -- _ _listopadowy plan odstawy zbo-
ża w 100 p»roc., a gromady Ga­
lowo, Jastrowo i Piaskowo za­
meldowały o zakończeniu stprze- 
dąży zboża w zaplanowanej na 
cały rok ilości. Rażąco wyglą­
dają wobec tych sukcesów wy­
niki mieszkańców gromady 
Piotrkówki, kitórzy swój rocz­
ny plan odstawy ziarna ztreall- 
zowali zaledwie w 17 proc, (da­
ne sprzed k:fku dni). Gdyby w 
gromadzie tej zorganizowano 
zbiorowy transpo-t, taki jak np. 
w Murczymie lub Białożewinie, 
powiat Żnin, wówczas śmiesz-
nće niski procent planu 
niósłby się znacznie

pod-

Giera z Folsztyna, a oprócz

Przydzielono je na podstawie 
wyników we współzawodnictwie 
w którym specjalnie wyróżnili się 
Jan Borowiak z Brzyskorzystwi, 
Władysław Ciesielski z Dziewie- 
rzewa, Franciszek Woźniak z 
Niemczyna, a ponadto 13 innych 
gospodarzy. (Ke)

Nagrody i dyplomy
Dla tych gospodarzy, którzy 

opóźniają się w wypełnianiu 
swoich obowiązków, doskonały 
przykład może stanowić Jan 
Walczak, sołtys gromady Mie- 
ciężyn, powiat Żnin. Za patrio­
tyczną postawę i całkowite wy­
pełnienie nałożonych na jego 
gospodarstwo planów otrzymał 
on ostatnio brązowy Krzyż Za­
sługi. Cennym wyróżnieniem są 
również dyplomy uznania, wrę­
czane przodującym chłopom. 
W powiecie Trzcianka otrzy­
mali je m. in. Hieronim Hodziń- 
ski i Bronisław Helwich z Kuź-

nich 127 innych chłopów.

Najlepsi i najgorsi
Wielu przodujących rolników 

wyróżniono również w powie­
cie obornickim. Wykonanie 
planu opóźniają tam jednak za­
legające z odstawami gromady: 
Przecław, Pamiątkowo i Bogda- 
nowo oraz tacy bogacze jak 
Stanisław Nowicki z Chrusto­
wa. Feliks Cebulski z Jarys-ze- 
wa Brodowska z Bogdan owa ' 
wielu innych. W powiecie tym 
w ogóle daje się ostatnio za­
uważyć duże osłabienie tempa 
realizacji zadań gospodarczych, 
które zostało ponadto spowo- 
dowame m*a ł ą ak ty w n oś cl ą 
gminnych rad narodowych.

Z drugiej jednak strony gro­
mady: Kowanowo, Wiardunki 1 
Gołaszyn wykonały już w 100 
proc, wszystkie zobowiązania
wobec 
ją w 
grupy 
wija ją

państwa. Dobrze pracu- 
powiecie obornickim 
hodowlane, które roz- 

p oprz ez współz a w o d ni o -

W PARZĘCZEWIE 
rosną nowe budynki

W gromadzie. Panzęczewo, po- 
wiat Kościan, ma swa siedzibę 
Zespół Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Obok osiąg­
nięć w dziedzinie hodowli, u- 
prawy ziemi i wzrostu wydaj­
ności z hektara PGR Parzęcze­
wo wyikazać się może dużym 
dorobkiem inwestycyjnym. Jent 
to zasługą grupy hodowlanej, 
stworzonej' przez pracowników 
zespołu. Zadaniem członków 
grupy jest nie tylko konserwa­
cja już istniejących zabudo­
wań, lecz także budowa no­
wych obiektów sposobem go­
spodarczym, Postawiono więc 
obszerną chlewnię, wznoszą się 
już świeże mury źrebięcia mi, 
która pomieści 80 koni, w trak 
cie budowv jest wzorowa po­
rodówka dla krów oraz nowó- 
czesna wychowalnia dla cieląt. 
Dzięki budowie wychowalni w 
Parzęczewie zastosuje s’ę po raz 
pierwszy taw. jzimny wychóvz" 
bydła stosowany w sowchozach 
i kołchozach radzieckich, któ-

ry przyczynia się do poprawy 
jakości bydła i wzrostu mlecz­
ności. W trosce o polepszenie 
warunków bytowych i kultural­
nych pracowników wyremonto­
wano i zelektryfikowano bu­
dynki mieszkalne, założono 
świetlicę i wyposażono w po­
trzebny sprzęt.

PGR Parzęczewo jest mająt­
kiem uprzemysłowionym. Znaj- 

। duje się tam bowiem krochmat- 
■ nia, wytwórnia syropu i 2 go- 
rzelrże. Krochmalnia powiększy 

j tegoroczną produkc ję o 30°/#, 
j a dokonane przeróbki urządzeń 
I gorzelni usprawnią znacznie 
i przebieg kampanii.

Mieszkańcy Parzęczewa mają 
jednak swoje troski. Do naj- 
ważnie’szvch należy brak od­
powiedniego budynku szkolne­
go. Wprawdzie w gromadzie 
znajduje się szkoła, lecz składa 
snę ona zaledwie z dwu izb. To­
też nauka odbywa się w domu 
administracyjnym IPGR-u i w 
sąsiednim Lubi echowie.

Życzeniem ludności Parzęcze­
wa jest posiadanie jak naj­
rychlej nowej szkoły, (kasa)

że hodowla stale wzrasta. W dowski i Bronisław Stręk z Pia- 
paźdzlernlku plan kontraktacji , skowa. W ich ślady poszli inni 
świń mlęsno-słoninowych wy-I rolnicy, których ambicją było 
konany był w 44,3 w łlstopa- i wyprzedzenie sąsiadów w wy-

nie zawadziUprzejmość
Od pewnego czasu obser­

wujemy wzrost skarg miesz­
kańców Poznania na niewiar 
ściwe postępowanie konduk­
torów tramwajowych. Obja­
wia się oko w formie niezbyt 
grzecznego tr .ktowania pu­
bliczności, w złośliwym ru­
szaniu z przystanków w mo­
mencie, gdy -wiele osób jest 
jeszcze w trakcie wsiadania 
i wysiadania. Dorzućmy tu 
jeszcze odjazdy z pustymi 
wozami, gdy na przystanku 
poiostaje grupa ludzi mok- 
nących na deszczu, przydłu­
gie „dyskusje" z podróżny­
mi itp. historie.

A oto dwa przykłady tego 
psucia się dobrych obycza­
jów poznańskich kondukto­
rów, cieszących się przecież 
do tej pory dobrą opinia.

W dniu 23 XI o godz. 12.25 
w tramwaju nr 8 miał m'ej- 
sce następujący wypadek.

Na prnj.Stanku przed Mo­
stem Teatralnym wsiadała 
do tramwaju smora gromada 
ludzi. Konduktor nr 77 nie

wypadła na ulicę starsza ko­
bieta i tylko dzięki pomocy 
jednego z pasażerów, który 
wyskoczył z tramwaju, nie 
dostała się pod koła wozu. 
Na tym jednak nie koniec. 
W czasie dalszej jazdy je­
den ze świadków .zajścia 

■ zwrócił konduktorowi uwagę 
na niewłaściwość jego postę­
powania. Konduktor podszedł 
do niego i zażądał pokaza­
nia biletu miesięcznego. Pa­
sażer podał konduktorowi
bilet 
czas

miesięczny. wów- 
■ ten zażąd J le-

gitymacji związku zawodo­
wego. Ponieważ obywatel 
legitymacji związku zawo­
dowego nie miał przy sobie, 
konduktor odebrał mu bilet 
i polecił zgłosić s’ę do Dy­
rekcji MPK. Na najbliższym 
pirzystanku korduktor przy- 
wołał milicjanta i zażądał 
spisania protokołu .'-e sprze- 
czki, jaka się wywiązała 
między nim a pasażerem.

zważając na wsiadających,

(Nazw‘ska czterech 
ków są znane redck

świad

dał sygnał do odjazdu, mimo, 
że wóz nie był przepełnio­
ny. W wyniku tej samowoli

(2648)

dniu 3 bm. o gody 9 z m: 
nulami obywatel F. B. w;-ą-

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Borowicz Oborniki. —
DOPiT zawiadamia, ie zarzą. 
dzila przełączenie radiowęzła 
Oborniki na drugi obwód ra­
diofonii nośnej, w raz e uszko­
dzenia właściwego obwodu.

' (512)
Jerzy Zmuda — Nekla. Jak 

nas zapewnia Gminna Rada w 
Nekli w ciągu najbliższych 10 
dni, Powiatowy Inspektor do 
zwalczania szkodników roślin, 
nych wypłaci należność za pra­
cę przy likwidacji stonki.

(2585)
Stud. J. Zienkiewicz. Pisa­

liśmy już o tej sprawie i cze­
kamy na odpowiedź z Min. 
Szkół Wyższych. (2542)

dał do przyczepki w tram­
waju nr 13 z dwojgiem ma­
łych dzieci. Konduktorka nie 
zwracając uwagi na wsiada­
jących, dala sygnał do od­
jazdu, skutkiem czego jedno 
z dzieci omal nie wpadło pod 
kola. Konduktorka była bez 
numeru i na zwróconą uwragę 
zareagowała bardzo nie­
grzecznie.

Jesteśmy przekonani, że 
pozostali pracownicy MPK 
;ak i dyrekcja tej instyitucjl, 

■ dla których ważne jest do­
bre im:ę poznańskich tram­
wajów. yzpłynie na swych 
niesfornych kolegów i po­
uczy ich o obowiązkach pra 
cowników instytucji uży­
teczności publicznej.

two hodowlę trzody chlewnej 
i zwiększają kontraktację.
Nauczyciele i redni 
pomagają

Do pracy nad. realizacją pla­
nu odstaw i wpłat włączyli się 
również nauczyciele, którzy jak 
w Doruchowie, powiat. Kępno, 
organizują punkty informacyj­
ne i pracą swoją przyczyniają 
się do tego, że chłop sprzeda- 
je swoje nadwyżki z pełnym zw 
zumieniem. Pomagają przy tym 
również radni gminnvch rad na­
rodowych, którzy skupieni w 
poszczególnych komisjach, kie­
rują pracą aktywu wiejskiego. 
Np. Komisja Rolna przy GRN 
w Kostrzyniu (powiat Środa) 
spowodowała, że gromada Wę­
gierskie wykonała już w 100 
proc, plan skupu zboża i plan, 
kontraktacji.
Gmina ^leszczeuo 
przoduje

Działalność aktywu gminne-1 
go przyczyniła się także do cał­
kowitej realizacji planu skupu 
zboża w grom. Tulce, powiat 
Środa, oraz do zajęcia przez 
gminę Kleszczewo pierwszego 
miejsca w powiecie pod wzglę­
dem wypełnienia zadań gospo­
darczych. 223 gospodarzy z tej 
gminy wypełniło już wszystkie 
obowiązki wobec naństwa, przy
czym liczba 
ksza.

Szeroką 
damiającą

ta stale się powię-

działalność uświa- 
prowadzi również 

L:ga Kobiet. Ostatnio aktywlsl-
ki z powiatu czarnkowskiego 
zebrały w przeciągu 2 dni 1957 
umów kontraktacyjnych i za- 
chęcły wielu chłopów do roz­
woju hodowli trzody chlewnej 
i bydła.

(Opracowane na podstawie 
wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów).
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to. .te? — p-o^-jaiut sięgnął do notesu: — 
strajk u Babińskiego i Gelcrta, tak, talk, zarac Ignacy 
Krawczyk- hm... '

0 lepszy styl pracy w sporcie

— No, co tam? — zmetferpliwił się pan w okula­
rach..

— Nic szczególnego, tySko, źe.„ chory. SparalBtowa. 
ny, po strajku...

•—- Komunista?
— Taki sobie... Jak to oni wszyscy.

. — Krawczy-kowa bardzo pyskata. Kiedyś, przysłałem 
po komorne, to nagadała. tjile— Nawet sagan z iwmąt- 
ktem porwała — pan w ciemnym garniturze oczy mę­
czeńsko uniósł. — 2e roboty ni.e dają, tylko ciągle 
płacić i płacić—

— Groźby karalne — powiedział policjant, — Pan 
ją zaskarżył przynajmniej?

•— Gdzieby zaś! Moja wina, napuściłem tej hołoty 
do kamienicy, jedną zaskarżę, inni szyby mi jeszcze 
poEuką—.

—• No, dobrze! — uciął jego żale pan w okuli arach. 
— Piszemiy Genowefa Krawczyk—

Pan w czarnym ubraniu cmoknął z żalem i ten w 
okularach zrobił mu przecież wykład prawie poli­
tyczny:

’— Sami tu mówicie — taką, jak wszyscy. A zresztą, 
wielkie rzeczy, na dachu dyżurować, pożar, rrle daj 
Boże, gasić i na śmierć się wystawiać. Pańskiej włas­
ności będzie bronić, a pan jeszcze wzdycha. Nie bój 
tóę pan, z tych drużyn rewolucji nie zrobią. Kto dalej?

Krawczykowa nie wiedziała, że tylko szerokie epoji 
rżenie pana w okularach zapewniło jej udział w dru­
żynie opl i ich domu. Może zresztą, gdyby ją skreślo­
no, też by się specjalnie nie martwiła. Pyskata była 
istotnie i nie zważałaby pewnie na zakazy. Miała gar* 
sza zmartwienia w domu...

Nowe korty tenisowe
Przy Drodze Dębińskiej 

w Poznaniu opodal Cen­
tralnego Dziecińca, powsta 
je nowy stadion tenisowy 
Zrzeszenia Ogniwo.

Zapewne wszyscy ama­
torzy sportu tenisowego 
przyjmą tę wiadomość z 
radością, bowiem nowy ten 
stadion na terenie naszego 
miasta zmniejszy „głód*' 
k ortów — tak wyraźnie 
odczuwany w ciągu minio­
nego sezonu.

Teren, gdzie „ogniwiacy** 
trenowali przez ostatnie 
lata i gdzie oglądaliśmy 
szereg wartościowych im-

W stoicy ZSRR rozegrany 
został turniej piłki wodnej z 
udziałem czterech czołowych 
drużyn moskiewskich: WWS. 
Dynamo. Torpedo i CDSA. W 
półfinałach Torpedo wygrało 
z CDSA 5:4. a WWS pokonał 
Dynamo 3:1. Spotkanie fina­
łowe między drużynami Tor­
pedo i WWS zakończyło się 
zwycięstwem Torpedo 3:4.

Ignacy od półtora noku leżał w izbie, po strajku. 
W komisariacie, zagarnąwszy z pikietą, sprali go po­
tężnie razem z innymi. Niby nic złamanego, a przecież 
prawą ręką ani nogą ruszyć nie mógŁ Lekarz z Ubez- 
pŁeczalni, ściągnięty do domu po paru tygodniach sta­
rań stwierdził prawostronny paraliż —, Funkcjonalny! 
•— dodał, jakby to miało być pocieszeniem. — Czy mu 
to przejdzie? — Rozłożył ręce. Może. Gdyby tak elek- 
trcterapia... — Co by to kosztowało? — napierała 
Kraryczykowa. Nie chclał nawet powiedzieć, po obej* 
rżeniu pokoju. Pocieszył tylko — czasem to przecho­
dzi, zdarza się...

Postna do innego, narajonego przez fabrycznych to- 
warzyscy. Potwierdził/że czasem pomaga ta cała elek- 
tryka, ale rzadko, zresztą kosztuje potężnie. Ubezpie- 
cńahrLa? — uśmiechnął się tylko.

Póki był Kazio, próbowała uzbierać grosza, przepie* 
raziem. Ale Kazia, w marcu wzięli do wojska, tych parę 
ełociszów, które przynosił z warsażaciku naprawy ro­
werów, zabrakło na domowe kartofle i pranie, nie na 
luksusy doktorskie starczyć musiało, ale pożal się Boże, 
na życie.

Ignacy leżał w pokoju, patrzył w sufit. Czytał tro» 
chę, co mu sąsiedni przynosili, ale też niedużo, mę­
czył się szybko. Myśleć mógł tytko ile wiezie i tym nad- 
cobiał braki swego bytowania. Myśleć i słuchać co mó­
wią. Martwić się ich zmartwieniami, cieszyć się ich 
radością i Dra pakowa przychodziła prawie co wieczór: 
*— mój znowu się upił! Chęcińskim dzieci zlegty na 
odrę, wszystkie troje. Staśka Narębskiego, ciągle za 
strajk, z więzienia puścili, wyrok odsiedział. No, tro­
chę lżej będzie w okolicy. Chłopak z głową. Witka z 
pracy' wyrzucono, redukcja. Dziewczyna od Michala­
ków puściła się przecież, nie dopilnowali, własnymi 
kłótniami zajęci. Narębskiego znowu wzięli, tym ra­
sem do Berezy— Takie to było życie, dziesięć zmart­
wień, jedna radość i to nietrwała.

76^ (Ciąg dalszy nastąpił

Przewidziany na poniedzia­
łek pierwszy mecz reprezen­
tacji Śląska z hokeistami 0- 
strawy nie doszedł do skutku. 
Organizatorzy otrzymali zaw a. 
domienie, że hokeiści CSR 
przybędą do Katowic z jedno 
dniowym opóźnieniem. Zamiast 
spotkania z hokeislanf Ostra­
wy odbył się mecz sparrin- 
gowy naszych najlepszych bo. 
keistów. którzy wystąpili ja­
ko drużyny Warszawy i Ślą­
ska. Zwyciężyła drużyna War­
szawy 4:3

W 11 nmdzfe mistrzostw 
szachowych ZSRR uzyskano 
następujące wynik:: Botwinnik 
pokonaj Tierpugowa. Heller 
zremisował z Auerbachem. Si. 
magin zwyciężył Nowotietao- 
wa. Keres wygrał z Lipnickim. 
Partie: Kotew — Bonderow- 
ski, Smysłow — Tajmonow, 
Flohr — Kopyłow. Moisejew 
— Aroain i Petrosian — Bron 
sztajn zostały odłożone. Po 
11 rundach prowadzi Heller 
7,5 pkt. przed Botwinn.kiem 
6.5 pkt. (2 partie odłożone), 
Keres. Smysłow i Tajmanow 
maja po 6,5 i po Jednej par­
tii odłożonej

W dalszym efĄgu mistrzostw 
hokejowych ZSRR padły nastę­
pujące wynikł: Dynamo (Mo­
skwa) — Spartak (Mińsk) 4:0. 
Skrzydła Sowietów (Moskwa) 
— Spartak (Moskwa) 6:1. 
CDSA — Leningradzki Dom 
Oficera 6:4. Dynamo (Swierd 
łowsk) — Dangawe (Ryga) 
0:0. Dynamo (Leningrad) — 
Dzerźyniec (Czelabińsk) 2:2, 
WWS —Dynamo (Tallin) 11:1. 
W spotkaniu tyra doskonałą 
formę wykazał znany hokeista 
Bobrow, który zdobył 6 bra­
mek.

prez tenisowych (spotka­
nia mie-dzymiastowe, tur­
nieje MTP) przy stadionie 
Stali obejmuje Stal, która 
zobowiązała się wybudo­
wać nowe korty dla ustę­
pującego „Ogniwa". Robo­
ty już są w toku, (kw)

Szachy
w Kaliszu

Rozegrany ostatnio w Kaliszu 
mecz szachowy z cyklu rozgry 
wek o mistrzostwo woj. poznań­
skiego grupy III pomiędzy druży­
nami ZS Kolejarz (Kępno) a ZKS 
Włókniarz (Kalisz) zakończył sę 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 5:3.

Należy podkreśli?, te ta mło 
da galąg sport a cieszy się wśród 
sportowców kaliskich dtóym po­
wodzeniem.

Narciarze
przed Olimpiadą

W schronisko na Kalatówkach 
rozpoczął się narciarski obóz 
przedolimpijski, który zgrupował 
32 zawodn toów oraz 3 zawod­
niczki. Z wyznaczonych przez 
Sekcję Narciarstwa GKKF zawod­
ników nie przybyli jeszcze na •- 
bóz: Szindler, Samek Gąjsienica, 
Obrochta oraz Kowalska.

Treningi kadry olimpijskiej pro­
wadzą trenerzy państwowi: Ko- 
zdruif. Lipowski i Orlewicz.

Turniej M. Z. M.
Sportowcy Miejskich Za­

kładów Mleczarskich zor- 
ganiziowali w Poznaniu 
przy udziale 31 żawodró- 
ków turniej tenisa stoło­
wego w świetlicy PMT 
przy ulicy Wojskowej.

Spotkania eliminacyjne 
przeszli zwycięsko Dzie- 
siński, Wojciechowski, So- 
siński i Gołaśki. W puli 
finałowej zwyciężył trze­
ma punktami Sosiński 
(Spójnia) przed Wojcie­
chowskim (Gwardia.) 1 Go- 
łaskim (Spójnia).

Wśród kobiet najlepszą 
okazała się Jasiakówna. 
Konkurencję juniorów wy­
grał 13-letni, utalentowany 
tenisósta Hadrych, zosta­
wiając w pobitym polu 
Musiała i Piechnika,

Turniej arganrzacyjnte 
i był przeprowadzony wzo- 
I rwo. (kw)

fRccswnrcy poszukiwani
Głównego księgowego do samodzielnej pla­
cówki w Obornikach (od 1. XII. 51) poszukuje 
Przedsiębiorstwo Państwowe. Oferty Głos 
Wielkopolski dla K2303.
Rutynowanego szwajcara do bratniego Zakła­
du poszukuje Zootechniczny Zakład Doświad­
czalny Ciołkowo pow. Gostyń. Płaca w/g umo­
wy zbiorowej. K 2305
Samodzielnego magazyniera branży samocho­
dowej przyjmlemy natychmiast. „Spedytor” 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 89. K2324
Referentkę personalną (wykwalifikowaną) 2 
elektryków, 4 tokarzy, 2 spawaczy (specj. na 
cienką blachę) przyjmą Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne — Poznań, Starołęka. al. 
Forteczna 12 14. K2326

Komunikaty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Po­
znaniu zarządzi rejestrację fachowych pra­
cowników Służby Zdrowia. Bliższe szczegóły 
znajdują się w „Obwieszczeniu" (w wywie­
szonych afiszach). K2320

Wolne posady
Uczciwej, samo-dzieinej gosposi 
poszukuje ks. proboszcz w Po­
znaniu. Adres wskaże Gios 
Wielkopolski nr 16894g. ___
PonMc domowa potrzebna. Po 
ztinś, Zeylauda 1. m. 1, wej- 
fcie z narożnika.___ 16881g
Ucurń piekarski potrzebny za­
raz, Poznań. Szamarzewski 
go 11 16882g
Niania do półtorarocznego 
dz ecka pilnie potrzebna. Po 
znań. Marchlewskiego 54a, 
n. 5. __ 16884g
Gosposia samodzielna z cariko- 
witym utrzymaniem maże się 
zgłosić. Poznań. Wrocławska 
aicl ep o w o c ó w. 168ZP ’
Osoba do dzieci (z noclegiem) 
potrzebna. Kaczmarek. Poznań
Sowińsk ego 19, m. 4. 16931 g
Swotiłefneęo ogrodnika wa­
rzywnika — kwiaciarza przyj 
me (w Poznań kim). — Oferty 
Oleś Wlkp. dla IGROżg.

Szuka csoaady
Technik AG przyjmle prace 
zlecone z planowania. Oferty 
Gios Wlkp. dla 16896g.

Nauko
Tańców nowoczesnych, lado 
wych wyucza: Szczurkćwna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 16666g

Lekcji tańców, rytmiki, piasty, 
ki, udzielam. Zgłoszenia: Po­
znań. Zeylanda 2. 16893g

Udzielam korepetycji: łacina, 
resyj k:. matematyka. Jawor 
scy. Poznań. Matcjk 52. III p 

16885g

Osobiste
Za dlupi męża mego. Jerzego 
Czujewicza. i inne jego zobo- 
w*’Tan'a nie odpowiadam, -f- 
janina Czujewicz, Poznań — 
Czerwoetii Armii 25. 168785

Sprzedaże
Kamienice, wille, domki ogro­
dami. tereny ogrodnicze, sa­
downicze. parcele, poleca, po- 
sznlnijc Hinz Poznań. Pieką 
ry_19.'16587g
Parcetel Wiflel Kraniemce!
Poleca, poszukuje „Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9
(dawniej Rzeczypospolitej).
_____________________16596g
Wille pełnokomfortowa. dużym 
ogrodem, najpiękniejsze poło 
żenie Poznania (Grunwaldzka), 
wyjątkowo tamo, za bezcen, 
sprzeda „Union", Poznań. No­
wowiejskiego 9 (dawniej Rze 
czypospolitej). 16598g
Tapczany stale na sktadze. 
Pracownia tapicerska, Poznań.
Rokossowskiego 81. 16781g
Boty 3-kopertowy „Longines" 
sprzedam. Poznań, Czerwonej
Armii 29. m. 9, od 17.
____________ _______ 16837g
Omega złotą na rękę, męską, 
sprzedam — Poznań. Grottge 
ra 15 m. 5, od 17—19.
____________________ 16841g
Parcele 4-morgową peryferiach 
Poznania tanio sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla_16842g.
Zloty zegarek kieszonkowy — 
sprzedam okazyjnie. Knast. 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 

17—18.16845g
Maszyny danrtą do szycia 
sprzedam. Poznań, Czerwonej
Armii 12. m. 2. 16846g
Ciężarówka 1 tonową sprze­
dam. Stan wozu i onon dobry.
Poznań, telefon 507 88 — ul. 
Dąbrowskiego 81, Farbiarnia
Futer. 16848g
160 m siatki parkanowei. po. 
cynkowanej. 1.50 wysokiej — 
sprzedam Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 16835g. j 
Młede pieski boksery, premio- i 
wancj hodowli, sprzedam. F e 
weger. Poznań, Kanałowa 9, 
m. 8.   16836g
Fertoplan krótki, szafę, dv 
wan pomosty perskie, lustro 
4n?e, kocioł elektrvcznv sprze­
dam. Poznań, telefon 95-62

J6851-’ 
'Warsztat stolarski z mzadze 
n:em i maszrnanf sprzedam. 
Oferty WDep. dla 168G2g.

W grudniu i styczniu.'w ; 
całym kraju przystąpią ; 
sportowcy związkowi do j 
oceny swego dorobku i j 
wyborów. Członkowie kół : 
poddadzą sprawiedliwej 
krytyce pracę swego 'kie- 
sowtniczego aktywu, oce­
niając błędy i niedociąg­
nięcia własnej prącym Jed­
nym z podstawowych za­
dań wyborów będzie wy­
łonienie now^octi władz. W 
toku poprzednich wybo­
rów odbytych 2 lata temu, 
pierwszych w zrzeszeniach 
związkowych, do rad 
wszedł liczny aktyw ZMP- 
owski i związkowy. Po­
ważna część tych aktywi­
stów związała się w 2-let- 
niej pracy z ruchem spor- 
towysn, nabierając doświad
czenia i kwalifikacji, pra­
cowała z poświęceniem i 
ofiarnością.

Część jednak wybranych 
działaczy nie wykonywała 
powierzonych im przez wy 

; borców obowiązków. . W 
:praktyce działalności zrze- 
| szeń okazała się też nie- 
; słuszna tendencja doboru 
Ido rad zbyt wielu przed- 
' Sftawicieli różnych organi­
zacji i instancji,

Toteż w nadchodzących 
wyborach należy wysunąć 
aktywnych ZMP-owców i 
związkowców, którzy wy­
kazali się konkretną pracą 
sportową i gwarantują wy­
konanie zadań w dziedzi­
nie kuitury fizycznej.

Zgodnie z uchwałą Se­
kretariatu CRZZ w obec­
nej akcji wyborczej po raz 
pierwszy wyłonione zosta­
ną przewidziane w statu­
tach zrzeszeń rady oddzia­
łowe. Konieczność ta wy­
nika e potrzeby lepszego 
zabezpieczenia kierownic­
twa coraz liczniejszym i 
bardziej masowym kołom

<y. t o w ym. Rady oddzl a- 
łowe w pierwszej fazie 
będą powołane tylko tam, 
gdzie faktyczni© jest po­
trzeba r możliwość ich 
wylot, ema.

Mamy jeszicze peymą 1- 
lość -związkowych klubów 
sportowych, które nie o- 
parte o zakłady pracy i 
niedostatecznie powiązane 
ze związkami zawodowy­
mi, stanowią równolegle 
do koła jednostkę organi­
zacyjną zrzeszenia Takie 
■ustawienie utrudnia włą* 
czernie sportowców-klubów 
ców do zadań produkcyj- 
nvch i życia polityczno- 
społecznego zakładu pracy, 
stwarzając niekiedy bazę 
dla nie najlepszych trady­
cji mieszczańskiego sportu. 
Poza tym kluby W ich o- 
b-ecnej postaci nie były o- 

‘ toczone dostateczną opieką

organizacji związkowych.,^ 
partyjnych i ZMP-owskicha 
jakiej wymaga wysoki po-* 
ziom sportowy klubowych 
sekcji.

Dlatego też na mocy? u- 
chwały Sekretariatu CRZZ 
i zgodnie z wytycznymi III 
i IV Plenum GKKF, króby 
zostają przekształcone i 
włączone do kół przy za­
kładach pracy. Przekształ­
cenie klubów przyczyni się 
do wzmocnienia bazy ma­
sowego sportu i do stwo­
rzenia lepszych warunków 
dla rozwoju sportu wyczy­
nowego. Rady oddziałowe 
skupią najlepszych spor­
towców kół w swych sek­
cjach.

W dotychczasowej pra­

cy mieliśmy pewne trod­
ności we ■właściwym Z'ar 
stosowaniu zasad organiza­
cyjnych i branżowości tzSm 
szeń w mniejszych środJr 
wirkach. Ułatwi rozwój na 
szych organizacji sporto* 
t owych., stworzenie kół 
terenowych tam gdzie nie 
można ze względu na małą 
ilość sportowców powołać 
koła sporźowe przy ma­
łych za kładach. Wówczas 
wszyscy sportowcy zosta­
ną zrzeszeni w kole tere­
nowym. które oparte bę- 
dzi e o; n aj wi ęk sz y zakład 
'pracy na danym terenie 
i lub o Radę Miej scową, 
^Związków Zawodowych.

(Opracowano na pod­
stawie artykułu sekreta, 
rza GKKF, H. Szemberga).

Zagadnienieźsprawności
„Skłon w prawo i 

skłon w lewo; i raz i 
dwa —• i raz i dwa..,“

Na dworze ciemnica 
jeszcze, choć za okna­
mi zbudziło się już ży­
cie. Z głośników radio­
wych, w takt muzyki 
fortepianowej, padają 
słowa musztry gimna­
stycznej.

Byłoby wyważaniem 
otwartych drzwi, gdy- 
byśmy chcieli uzasadr 
niać wartości gimnasty­
kowania się, wartości, 
które stanowią o zdro­
wiu, sprężystości ciała 
i, co za tym idzie, 
sprawności do pracy. 
Taka codzienna, ranna 
zaprawa usposabia czło­
wieka do wzmożenia 
wysiłku, nastraja rado­
śniej, jest orzeźwiającą 
dawką radości życia.

Tyle na razie o gim­
nastyce. Teraz nato­
miast coś „z innej becz 
kin.

Mój towarzysz pracy, 
moje biurkowe witra- 
vis, liczy sobie 40 lat. 
Przed niedawnym cza­
sem, wszedłszy rano do 
pokoju redakcyjnego, 
spojrzał na mnie wzro­
kiem dumnym, a potem 
wskazał na przypięty 
znaczek z inicjałem 
SPO. Zdobył tę zaszczyt 
ną odznakę, wykazując 
wszystkie potrzebne wy 
nikowe minima.

Tyle znowu o SPO. 
Wreszcie pragnę przy­
pomnieć świetnego w 
swoim czasie piłkarza, 
lewoskrzydłowego byłej 
krakowskiej Wisły, Mie 
czysława Balcera. Otóż 
piłkarz ten był również 
znanym lekkoatletą. Stu

i mełrówkę pokonywał 
'■ w czasie 11 sekund, co 

na warunki przedwo­
jenne przyjęto jako wy­
nik godny umieszczenia 
w krajowej tabeli 10 
najlepszych. Rzecz zro­
zumiała. że piłkarz dy­
sponujący taką szybko­
ścią miał decydującą 

j przewagę nad innymi. 
/, W wypadku Balcera mie 

liśmy tego potwierdze­
nie w Poznaniu, gdzie 
aa meczu Polska — Ju­
gosławia szybki ten pif" 
kart zdobył trzy impo­
nujące bramki.

1 teraz oto zbliżamy 
się do oprawy spraw 
nościu. Nierozumny to 
sportowiec, który sam, 
siebie ściska w wąskiej 
swej specjalności, nie 
pomagając sobie inny 
mi wartościami, których 
tak dużo czerpać można 
z innych gałęzi sportu.

Piłkarz czy bokser, 
żeglarz czy zapaśnik 
nigdy nie rozwinie w 
pełni swych umiejętno­
ści, jeśli zapomni o 
gimnastykowaniu się, 
jeśli, na odwrót, zaskle­
pi się w swej specjal­
ności.

Więc też nie do po­
myślenia jest, by spor­
towiec nie miał poko­
nać ustalone minima 
do SPO.

Mógł zdobyć SPO mój 
40-letni kolega, może 
zdobyć — a raczej po­
winien zdobyć — każ­
dy nasz sportowiec.

Takie zresztą słuszne 
wymagania stawiają na 
czelne władze sportowe 
przed każdym sportow­
cem. (thn)

|B OGŁOSZENIA DRÓBHE g
Duża westfalfcę sprzedam. Po 
znad, Lampego 27/29, podwó 
rze, m. 14, H ptr.. od 12—13 
__________________ I6855g 
Wózek (autko) kojec dziecię­
cy, sprzedam. Błaszczyk. Po­
znań, św, Józefa 5. m. 11.

16859g 
Parcelę Puszczykówku — Po- 
dolanach, 15Oo Itsb 3000 m3, 
sprzedam. — Dutkiewicz. Po 
znań, Dzierżyńskiego 105. 
____________________ 16856g 
Ślubna suknię sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 134, tn. 9. 
____________________ 16897g 
Parcele 1900 ra (Ławicy) — 
sprzedam. Poznań. Rokossow- 
sk ego 39, m. 4.  16843g 
Akordion 32 basowy sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski dla 13790p.
Pas pędny skórzany, szerokości 
9 cm dhigoóri 6 m. — Adres 
wskaże GlosJWlkp. nr 13791p. 
Wille 2-morgowym sadem — 
87 000, sprzedam. Gruszczyń 
ski, Poznań Wawrzyniaka 22.

_________________  16849g 
Skrzypce „Kloca" sprzedam. 
Adres wskaże frlos Wielkopol­
ski dla 16867g.
3 kliny, lustro, obrazy religij 
ne. sprzedam. Poznań. Mickie­
wicza 22. m. 10 od 19

16883g 
Ubranie frakowe, jak nowe 
(przedwojenny materiał) cprze 
dam. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 16874g

Kapną
Wózek dla lalki kupię Po- 
znań, telefon 70 18. 16735g 
Domek 2-rodzlnny z ogrodem 
w Poznanin względnie na pe­
ryferiach Poznania kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 16838g.
Wytymaczkę wirowti kupie. — 
Poznań. Farbiarnia Futer, Dą 
browskiego 81. telefon 507 88 
____________ _______  16847g 
Patefon w dobrym stanie ku­
pię. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 16833g.
Pierścień szmaragd, brylant, 
kupię. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 16829g.
Motocykl 200—350 cra‘, 4 
takt., kupię. Oferty Gips Wiel 
kopolski dla 16831g. .
Trzewiki męskie bm.zowe nr 
45. w bardzo dobrym stan ę, 
kupię. Poznań, Libelta 34. te 
lefOn 21-74. ____ 16928g
Dętkę 450 X 17 kupie. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16898g.

Handlowe
Kawa — Palarn a. Poznań — 
Szewska 7 — upalamy, mieli 
my każdą ilość. 16491g
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuje: Foto — No 
wak. Poznań. Botaniczna 6, 
tramwaj końcowy 2 8. 10.

161912

t ———
Dnia 4 grudnia 1951 zasnęła w Bogu, po dłu.. 

gioh i ciężkich cierpieniach, . nasza najdroższa ’ 
matka, teściowa, babcia, siostra i kuzynka, śp.

z Kowalskich

Rozalia Perzewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godz­

ił.10 z kaplicy cmentarza na Juntkowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Szewska 8 m. R. 16918g

Zamiana
Dwnpokojowe m:eszkanie, sło­
neczne. pierwsze piętro. Śród 
mieście, zamienię na pokój ku­
chnią tylko samodzielne. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16850g.

Polną kuchnią Gliwicach za­
mienię na takie samo w Po­
znaniu, ewtl. przeprowadzę re. 
mont. — Oferty Głos Wiel-ko 
polski dla_16887g.
2 pokoje używaniem kuchni, 
Jeżyce* zamienię na tak e »a. 
mo hib większe. Dzielnica o- 
bojętna. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 1689 Ig.

Wolne lokale
Oddam 2 pokoje kuchnią, ła- 
z enką, Puszczvfcówku Oferty 
Gros Wlkp. dla 16892g,

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
korytarzem, do wyremo?jtowa 
nia. Wiadomość: Poznań. Ma 
tejki 53. m, 31. 16900g

Szuka lokalu
Inżynier samotny na stanowi, 
sku. poszukuje pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16800g._
Ciepłego, pokoju, śródmieściu,' 
szukają pracuiąica i studentką. 
Oferty: Poznań Czerwonej Ar- 
mii_ 75, pokój 13b._ 16858g
Umeblowanego — pustego po 
koju poszukuje magister pra 
wa — Oferty Glos Wielko­
polski dla 16857?.

Zaa-Kądcoendem M. P. C. z dnia 1. ITT. 1951 r. 
dotychczasowa Centrala Złomu Zbiornica Nr 8 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 38, z dniem 
ogłoszenia zmieniła nazwę na:

Rejonowa Zbiornica Złomu 
Poznań

z siedzibą jadc wyżej.
W sprawie skarg i zażaleń Dyrekcja przyj­

muje zainteresowanych w każdy poniedziałek 
od godz. 9—11 i od 15—1T. K2321

Samotny pracujący poszukuje 
ładnego pokoju śródmieściu 
Oferty Głos Wlkp. dla 16876g.
Samotna, kulturalna, szuka po­
koju zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla ,16854g.
Pokoju umeblowanego lub pu 
stego poszukuję młode tnał 
żeństwo. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 16864g.

Zgubiono legitymację służbo­
wą. wystawioiją przez Pań 
stwową Średni Szkołę Mu­
zyczną na nazwisko Leon Ur­
ban,___ ;____ __ _____  16869g

Z«uby
Znalazcę zgubionej obrączki w 
dniu 4 bm. proszę, o zwrot za 
wynagrodzeniem. Szafrańska, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 66 
m. 10. _____ 16880g
Zgubione parasolkę bez r^c? 
ki. Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Długa 5. m. 8 16923^
Zgubiono instrument w futera­
le (rożek angielski). Uczc we- 
go znalazcę proszę o zwrot 
do Państwowej Filharmonii, 
Poznań, Lampego 8. 16920g

t
W pierwszą roczni­

cę śmierci naszej dro. 
glej matki i babci, 
śp.

z Daloów

Gertrudy 
Wuicowej 
zostanie odprawiona 
msza św. w sobotę, 8. 
bm., o godtz 8 w kole­
giacie famej. o czym 
za wiiad am iaj ą 

dzieci i wnuki.
lMI77g

W dniu 28 listopada 1951 r. zmarł w Nowym Sączu 1 tam został poehowaaay

dr inż. Mieczysław Sowiński
b. docent Uniwersytetu i b. kierownik Zespołu 

Naukowego Instytutu Ekonomiki Rolnej
Zmarły był długoletnim pracownikiem w dziedzinie zagadnień ekono. ’ 

mlczno-TOlnych i jednym z pionierów mechanizacji rolnictwa.

W Zmarłym straciliśmy niezmordowanego pracownika i dobrego kolegę.

Dyrekcja Instytutu Ekonomiki Rolnej
I Rada Miejscowa Zw. Zawodowego priy I. E. R,
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OSTROWSCY 
racjonalizatorzy

W Fabryce Mr-szyn Młyń­
skich w Ostrowie istnieje klub 
racjonalizatorów, który może 
się poszczycić znacznymi osiąg­
nięciami.

Sprzęgło do wózków ,,Sala- 
dina” pomysłu Edwrcda Gra- 
bickiego oraz imadło obrotowe 
— wynalazek Walentego Kli- 
masza pozwoliły na przyspie­
szenie produkcji i obniżenie 
kosztów własnych. Usprawnie­
nie Józefa Szpitalniaka, który 
m. in. wynalazł przyrząd do 
produkcji obręczy do koszykó­
wek dały państwu wlelotysięcz 
ne oszczędności. Dużym udo­
godnieniem w pracy był po­
mysł Bolesława Niziołka, któ­
ry wykonał ręczną matrycę do 
gięcia blach wzmacniających 
śmigła inkubatorów.

Wszystkie te usprawnienia 
znacznie podniosły wydajność 
1 obniżyły koszty własne pro­
dukcji.

Mateusz Perkowski
korespondent „Głosu"

„.w Gospodzie PSS nr 2 w Kole 
podaje się brudne nakrycia? Na 
zwróconą uwagę obsługa nie rea­
guje.

„ przy nl. Kolejowej w Kole na 
przestrzeni 1 km palą się tylko 
4 lampy elektryczne? Powracają, 
cym z dworca kolejowego grozi 
wpadnięcie do rowów odpływo­
wych.

...na ul. Mickiewicza 1 Sw. Du­
cha oraz na Rynku w Pniewach
są dziury, w 
szczu tworzą 
rai

...świetlica

których w czasie de- 
się niemożliwe bajo.

w PGR w Parzęczc.
wie (pow. Kościan) świeci pust­
kami?

...zegary na poczcie 1 liceum w 
Trzciance nie są wieczorem oświe­
tlone?

...na gmachu Państwowego Te. 
chaikum Ekonomicznego w Kroto­
szynie widnieje napis: „Koeduka­
cyjne Liceum Drogistowskie" — 
mimo, że liceum to Już dawno nie 
istnieje?

...w Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Fryzjerów przy nl. gen Swier 
newskiego w Krotoszynie są tyl. 
ko dwa taborety? Klienci czeka­
jący na swą kolejkę muszą stać

„.jedno ze stoisk przy uL Koś-
cluszki

Tam, gdzie toczy się nieustająca walka
ó zdrowie dziecka

Z wizyta w poznańskim Szpitalu Dziecięcym
Choroba zawsze jest nie*

szczęściem i zawsze budzi ludzr 
kie współczucie. Gdy ciężko 
zachoruje ktoś nam bEski, czu- 
jemy jak wkrada się w serce 
niepokój*. Dni i godziny mają 
wówczas gorzki smak troski. 
Troska ta staje się nieznośnym 
wręcz ciężarem, gdy choroba 
nagle napadńe nasze dziecko, 
nieporadnego człowieczka, z 
którym jeszcze się nawet do­
brze, a czasem wcale, porozu­
mieć nie można.

IF krainie 
dziecięcych cierpień

O tynk wszystkim myślę, 
przechodząc salami Miejskiego 
Szpitala Dziecięcego, wznoszą­
cego się przy ulicy św. Józefa 
w Poznamiu-Jesłem w krainie 
cierpień dziecięcych Mówią mi 
o tym oczy dzieci, gorączkową 
wymową cierpienia. Lecz w o- 
czach dziecięcych nie ma prze­
strachu na widok lekarza ozy 
sio-stry. Dzieci nie boją się bia­

cylicznym, odrębnym. Nie mc 
żna go porównywać ze szpita­
lem dla dorosłych, tak samo jak 
nie można dojrzałego człowie­
ka porównywać z dzieckiem.

Stwierdzić też trzeba od ra­
zu, a stwierdzenie to nie jest 
jedynie czczym uspokojeniem, 
źe ilość śmiertelnych wypad­
ków w naszym Dziecięcym 
Szpitalu nie przekroczyła nig­
dy ustalonych, ściśle obserwo­
wanych i notowanych norm w 
skali europejskiej.

Nie wszyscy wiedzą, że nor­
my te w skali europejskiej' wy­
rażają się w szpitalach dziecię­
cych stosunkowo wysoką cyfrą 
14®/ol

Wiadomo, że 40% wszystkich 
wypadków śmiertelnych w na­
szym Szpitalu Dziecięcym 
przypada na pierwsze 48 go­
dzin po przywiezieniu małego 
pacjenta. O czym to świadczy,? 
Przede wszystkim o nie dbał ości 
rodziców, którzy decydują się 
często na szpital dla swych 
dzieci, gdy jest już za późno!

Chodzieży, flustrują-
cych plan 6Jetni, nie jest wie­
czorem oświetlone?

„.tylko wtajemniczeni wiedzą 
kiedy i w jakim sklepie sprzeda­
wane będą śledzie w Chodzieży?

W OSP Artykułów Gospodarstwa Gemowego 
należy zmienić asortyment produkcji

■wiali się rodzice. Oddział cho­
rób zakaźnych, szkarlatyny, a 
nawet i odry dziecięce, przeno­
si się do dawniejszych budyn-

ków fundacji im. Garczyńskie- 
go, przy ulicy Nowowiejskiego 
nr 10. 180 łóżek, komfortowe 
warunki, nieskazitelna czystość 
i dużo powietrza — wszystko to 
zapewni małym pacjentom 
szybki powrót do zdrowia!

I W

Mali pacjenci z uśmiechem wracają do życia.

łego płaszcza. Na lekarzy pa­
trzą z ufnością.

To już dobry znak! Tych „do­
brych znaków” w Miejskim
Szpitalu Dziecięcym widzę wię­
cej. Mnożą się na każdym kro­
ku, są dostrzegalne, wyraźne. 
Świadczą o dużej trosce o cho­
re dziecko.

O Miejskim Szpitalu Dziecię­
cym mówiło sćę dotąd dosyć 
cierpko. Że niby przepełnienie, 
że mała troska o chore dziec­
ko, że duża śmiertelność. Ro­
dzice, a zwłaszcza przesądni, 
lękali się tego szpitala.

Jak jest naprawdę?
Przede wszystkim każdy szpi­

tal dziecięcy jest szpitalem spe-

Z wystaw poznańskich

Obóz Reform i Oświecenia
4^ to nazwa najnowszej wysta- 

wy, jaką staraniem Wy. 
działu Kultury przy Prezydium 
WRN, otwarto w* ostatnią sobotę, 
w obecności przedstawiciela Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki oraz
■władz miejscowych, w 
legium Maius UP przy 
10.

Wystawa, w bardzo 
dokumentach, celnie

hallu Ccl- 
uL Fredry

ciekawych 
dobranych

sztychach i objaśnieniach przed, 
stawia pracę naszego Obozu Re­
form i Oświecenia. Obóz ten — 
jak wiadomo — skupiał w XVIII 
wieku wszystkich postępowych 
działaczy, naukowców i twórców. 
Jego dziełem było konstytucja 
3-majowa, która według słów 
Marksa i Engelsa stanowiła 
„pierwszą próbę reformy”. Pola, 
cy — pisze Marks i Engels — 
zrozumieli, że niepodległości nie 
da się oddzielić od obalenia ary-
stokracji od reform 
wewnątrz kraju".

Podkreślając wielkie

agrarnych

zasługi
Obozu —Reform i Oświecenia — 
powiedział Prezydent Bierut: 
„My podjęliśmy hasło upowszech­
niania oświaty i kultury mas lu. 
dowych, zapoczątkowane przez 
twórców konstytucji 3.ma)owej i 
urzeczywistniamy to hasło w skali 
bez porównania szerszej”.

Rzeczpospolita, przed pierw­
szym rozbiorem w 1772 roku 
przedstawiała obraz całkowitego 
upadku. Walka klasowa między 
nieliczną warstwą szlachecką, a 
masą pańszczyźnianych chłopów 
jest centralnym antagonizmem spo. 
łecznym XVIII wieku i wpływa 
decydująco na dalszy rozkład u- 
stroju feudalnego. Na wzrost wy­
zysku chłopi odpowiadają po­
wstaniami i buntami, a w Obóz e 
Reform i Oświecenia sprawa 
chłopska znajduje gorących o- 
brońców w Staszicu i Kołłątaju.

W XVIII wieku rodzi się też u 
mas burżuazja, na której wzrost 
wpływa decydująco poddźwignięcie 
gospodarcze miast. Wypadki nad 
Sekwaną od zewnątrz, a działal­
ność „kuźnicy Kołłątajowskiej"
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Do szpitala przywozi się dziec­
ko w stanie beznadziejnym, 
gdy nie ma już ratunku. I wte­
dy wini się szpital, lekarzy, sio­
stry — zamiast winić samych 
siebie!

Pomyślano o wszystkim
Oprócz przychodni specjali­

stycznej i 5 poradni szpital dy­
sponuje 10 oddziałami: błoni­
czym, płoniczym, gruźliczym, 
obserwacyjnym, laryngologicz­
nym, operacyjnym, chirurgicz­
nym, wewnętrznym, niemowlę­
cym i ocznym. Szpital posiada 
ponadto własne pralnie, kuch­
nie i warsztaty, własne labora­
toria, aptekę, żłóbek i budynki 
mieszkalne dla pracowników.

A trzeba pamiętać, że wszyst­
ko to stworzono i niemal po­
dwojono dopiero po wojnie, w 
okresie 5 lat!

Poznański Szpital Dziecięcy 
— to już nie wyłącznie kraina 
boleści i łez. To wielkie Króle­
stwo Dziecka, gdzie ono, tylko 
ono jest głównym bohaterem, 
centralnym ośrodkiem zaintere­
sowania, to miejsce jego po­
wrotu do zdrowego życia.

Sk.

Już nie jest ciasno
Niepokojącą natomiast sprawą 

była do niedawna nie spotyka­
na wręcz ciasnota. Mimo, że po 
wojnie szpital podwoił swe po- 
mćeszonenia i urządzenia, mimo, 
że przed wojną znajdowało w 
nim pomoc 260 d^eci, a dziś 
480, — to jednak bywają okre­
sy, że trzeba w nim pomieścić 
550 dzieci, a nieraz i więcej.

Tak, trzeba je pomieścić, gdyż 
ze Szpitala Dziecięcego nie od­
syła się nikogo. Ciężko chore 
dziecko zawsze znajdzie tam

od wewnątrz przyspieszają wystą­
pienie ,bogatego, a pozbawionego 
dotąd praw obywatelskich miesz­
czaństwa.

Delegacja 41 miast tzw. „czarna 
procesja" pod przewodnictwem 
ówczesnego prezydenta Warszawy 
Dekerta, domaga się od króla i 
sejmu zrównania w prawach.

Dokonywa się również odrodzę, 
nie narodu przez oświatę i naukę. 
Szkolnictwo reformuje Konarski i 
Piranowicz. Pierwszą gramatykę 
daje narodowi Onufry Kopczyński, 
pierwszy słownik — Samuel Bogu­
mił Linde. W 1797 roku powśtaje 
u nas, pierwsza w Europie, biblio­
teka publiczna, Biblioteka Załus­
kich, dysponująca 300 tys. tomów 
i 11 tys. rękopisów.

W służbą postępu zaprzęga się 
sztuka i kultura. Poeci i artyści 
na równi z wielkimi reformatora, 
mi szkolnictwa kształtują nasze u- 
czucia patriotyczne.

Twórczość Krasickiego, Niem­
cewicza, Zabłockiego, Bogusław­
skiego służy narodowi.

O naprawę Rzeczpospolitej, wal. 
czą dzieła Staszica i Kołłątaja. 
Ten najwybitniejszy przedstawi­
ciel obozu walki o reformę i nie­
podległość woła: „Nie może ten 
kraj być wolnym, gdzie człowiek 
jest niewolnikiem".

Obóz zdrady narodowej ze 
sprzedawczykami Szczęsnym Po­
tockim, Ksawerym Branickim i 
Rzewuskim na czele nie zdołał 
już zgnieść powszechnej walki o 
postęp.

Zwyciężył u nas na. szczęście, 
Obóz Reform i Oświecenia, a wy. 
buch insurekcji kościuszkowskiej 
w 1794 roku, z udziałem chłopów 
i ludu warszawskiego jest równo­
cześnie okresem dalszej radykali- 
zacjii poglądów lewicy reforma­
torskiej.

O tym wszystkim mówi nam 
wystawa. Mówi w sposób cieką, 
wy i mądry. Pokazuje ciekawy 
etap walki o wolną myśl i lepszą 
przyszłość.

Organizatorowi tej wystawy. 
Wydziałowi Kultury przy Prezy­
dium WRN należą się za nią słó-
wa uznania. Sk

opiekę pomoc.
.świadczy o wielkiej

To także 
trosce o

dzieci, tak dyrekcji szpitala jak 
lekarzy i personelu.

Obecnie ciasnotę zwalczono. 
Już za kilka dni, najbardziej za­
gęszczony oddział niemowlęcy 
przenosi się z III piętra, gdzie 
istotnie przebywał w warun­
kach nieodpowiednich, na ob­
szerne widne 1 odnowione n 
piętro, (zajmowane dotychczas 
przez oddział wewnętrzny. U- 
zyskanie miejsca pozwoli na 
otworzenie z dniem 1 stycznia 

11952 roku specjalnego oddziału 
dla wcześniaków.

I jeszcze jedna innowacja, 
którą ogół przyjmie z zadowo­
leniem. W Szpitalu Dziecięcym 
nie będzie odtąd chorób zakaź­
nych, których najwięcej oba-

NAGRODY — 
dla zespołów GS

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
przyznała ostatnio nagrody pie. 
niężne i premie wyróżnionym we 
współzawodnictwie o przedtermi­
nowe wykonanie planu skupu zbo­
ża zespołom pracowników GS o- 
kręgu poznańskiego.

I nagrodę otrzymał zespół Gmin, 
nej Spółdzielni Duszniki pow. 
Szamotuły, II nagrodę GS Pod­
zamcze i III - — GS Golina, pow. 
Jarocin. Zespołom tym wręczono 
również dyplomy uznania.

Ponadto nagrody pieniężne o- 
trzymał w każdym powiecie przo­
dujący zespól GS.

We współzawodnictwie wzięło 
udział na 353 punkty skupu zboża 
311 zespołów. Ogółem przyznano 
nagród na sumę 8.400 zł. (Sk)

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Artykułów Gospodarstwa 
Domowego powstała w paź- 
drterniku 1949 roku. Członko­
wie, w Liczbie 12, wielkim na­
kładem pracy, systemem gospo* 
d-arczym doprowadzili do uru­
chomienia pierwszego warszta­
tu przy ulicy Chociszewskiego.

O dalszych trudnościach spół­
dzielni może świadczyć fakt, źe 
do dziś dnia z członków zało­
życieli pozostało tylko 4 (m. i®, 
obecny kierownik M. Rakowski 
— szlifierz z zawodu), którzy 
walczą o coraz to lepszy roz­
wój placówki.

W roku 1950 pracowano wy­
łącznie systemem nakładczym, 
z materiałów powierzonych 
przez Związek Spółdzielni Rze­
mieślniczych.

Obecnie spółdzielnia zatrud­
nia 48 pracowników, w tym 45 
jprodukcyjmych, co jest dużym 
osiągnięciem organizacyjnym, 
oraz dysponuje trzema warszta­
tami.

Warsztaty przy ulicy Fortecz- 
nej 21 produkują wyłącznie gu­
ziki galalitowe. Przy ulicy Wro- 
nieckiej 24 produkuje się łó­
żeczka dziecięce z drzewa, fo- 
tele-leżaki, koniki na biegu­
nach, hulajnogi metalowe z rur 
i manekiny krawieckie. War­
sztaty przy ulicy Dzierżyńskie­
go 7 nastawione są w głównej 
mierze na produkcję wózków 
dziecięcych (do 2 tys. sztuk 
rocznie). Poza tym wyrabia się 
tam kapsle do butelek, misecz­
ki metaloiwe do wulkanizacji, 
blaszki doi butów i druciane au­
tomaty do zamykania butelek.

W przeważającej części pro­
dukcja oparta jest na wykorzy­
stywaniu odpadów.

Trudności' personel owe roz­
wiązuje się na drodze samo­
dzielnego szkolenia kadr, co 
daje doskonałe wyniki. Świad­
czyć może o tym chociażby to, 
że przeciętny zarobek pracow­
nika wynosi 650 zł, a nierzadko 
przekracza 1000 zł.

Do najlepszych pracownikóąv 
spółdzielni należą stolarze WŁ 
Kołek i Br. Sobierajski oraz ślu­
sarz, obecnie brygadier E. Szyn- 
klewski. Dużo zawdzięcza spół- 
dńelnta racjonalizatorom T. 
Kubiakowi i Z. Głogowskiemu,

którzy swoimi usprawnieniami 
przyczynili się do obniżki ko­
sztów własnych produkcji.

Plany produkcyjne w dniu
22 listopada 
następująco: 
101rLproc, w
128 proc., w 
98,7 proc.

przedstawiały się 
w branży różnej 
branży drzewne j 

branży metalowej

Jak więc widzimy, spółdziel­
nia ma poważne osiągnięcia. 
Jest jednak pewne ale. Otóż, 
jak wskazuje sama nazwą: 
Spółdzielnia Artykułów Gospo­
darstwa Domowego, biorąc ped 
uwagę asortyment produkcp» 
w którym niewiele jest artyku­
łów dotyczących ściśle gospo-
darstwa domowego spół-
dztelnća szła dotychczas po linii 
pewnej łatwizny. Stan ten wi­
nien koniecznie ulec zmianie.

W planach na rok 1952 u- 
względniono uruchomienie pun­
ktu usługowego drobnych re-» 
peracjd (lutowanie garnków, 
naprawa światła, kurków itp.) 
oraz punktu produkcyjnego ar­
tykułów ściśle związanych z 
gospodarstwem domowym.

W przyszłym roku oczekuje­
my, więc od spółdzielni produk­
cji artykułów takich, jak: stol­
nice, deseczki, wałki do ciasta, 
kopystki, mątewki, tarki do 
prani a, sitka, trzep aczki do bi­
cia piany, łopatki do węgla,
pogrzebacze itp.

KRONIKA

Zachmurzenie dnie

CZWARTEK
$ Mikołaja. Emiliana

£ Księżyc w.: 12.35 
zach.: —.—

Słońce w.: 7.46
tach.: 15.40

po KOZIOPOLU
Mieszkańcy wioski Koziopole 

w pow. obornickim, a szcze­
gólnie młodzież, chciałaby wol­
ne chwile po pracy 1 po nauce 
spędzić w sposób miły i poży­
teczny. Nic prostszego — ktoś 
odpowie, jak pójść do świetli-

(raw)

opa-
darni w poludniowo-wschod. 
niej Polsce 1 przejściowymi
przejaśnieniami 
chodzie kraju.

na półn.-za- 
Temperatura

maksymalna cd + 6 st C. do 
-}-9 st. C„ Wiatry umiarkowa. 
ne lub dość silne z kierunków 
południowo-zachodnich.
Dyżur pełnią: Szpital 

nr 2 (chirurgia) uL 
Szpital Miejski nr 
na) ul. Garbary.

Miejski 
S. Engla, 
2 (Inter.

Kochany „Głosie"
Matm zmartwienie i dlatego pi-

szę do Ciebie, żebyś mnie i wielu 
innym dzieciom pomógł. Od daw­
na już cieszę się, że będę miała 
choinkę. W sklepach są już bomb, 
ki. takie ładne i świecące. Prosi­
łam więc mamusię, aby kupiła 5 
bombek, bo już 3 mam a 8 mi wy­
starczy. Poszła więc mamusia do 
PDT, ale nic mi nie przyniosła, 
bo w PDT sprzedają tylko pudeł­
ko, w którym jest 12 sztuk i ko.
sztuje ono 23 lub

Po co mi tyle 
jestem malutka i 
malutką choinkę,

27 zł.
bombek, kiedy 
będę miała też 
a moja mamu-

WSTYD!
Do Lubska niechętnie zaglą 

dc.ją zespoły teatralne, ponie­
waż miejscowa publiczność nie 
umie się zachować podczas 
przedstawienia. Szczytem tego 
niewyrobienia społecznego, a 
nn.wet złego wychowania, było 
jej zachowanie się przed i w cza­
sie występów poznańskiego Pań­
stwowego Teatru Polskiego w 
sztuce „Obcy cień". Popycha­
nie, rozmowy, rzucanie papier- 
kn.mi, ogryzkami, głośne przy­
cinki do grających aktorów, 
chodzenie po sali — oto czym 
utrudniono pracę artystom. Do­
wód swego złego wychowania 
dała przede wszystkim mło­
dzież. Nr. sali też nie było ni­
kogo z miejscowych władz, 
kto by uspokoił rozwydrzone 
jednostki.

Lubsko dało złe świadectwo 
samo o sobie, a szczególnie wy­
stawiła je sobie sama młodzież, 
którn powinna wziąć przykład 
z innych miasteczek lubuskich, 
a nawet wiosek, gdzie tego ro­
dzaju wystąpień nie było 1 nie 
ma. Wstyd tylko dla całego 
Lubska!

sia nie ma za dużo pieniędzy.
Poproś więc „Głosie", aby „od­

powiednie czynniki" zmieniły swo­
ją decyzję. (1670)

M. K. 
najmłodsza Czytelniczka „Głosu”

A otóż to właśnie. Jest w Ko- 
zlopolu wprawdzie piękny Dom 
Ludowy 1 w nim sala przezna­
czona na świetlicę. Niestety, 
oprócz sali i paru tzw. gier 
towarzyskich — nie ma w tej 
świetlicy nic więcej, ani ksią­
żek, ani gazet, ani radia.

Może by więc GRN albo ZMP 
zainteresowali się bliżej świet­
licą w Koziopolu i wnieśli w 
nią trochę życia.

Równocześnie apelujemy do 
Filmu Polskiego, aby przypom­
niał sobie o Koziopolu i od czo.- 
su do czasu zawitał tam z ki­
nem objazdowym. Do najbliż­
szego kina stałego jest 7 km, 
a Kozlopole ma odpowiednie 
warunki przede wszystkim salę 
no i mieszkańców, którzy bar­
dzo pragną rozrywki, (mm)

(2678)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62.70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel. 64.75; nocny 

(drukarnia) tek 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch”, Poznań, ul. Kan- 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiej. 
scowe placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: — miesięcznie 
z ł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16.69. Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3. Tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed- 
riębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—2—14388

Teairy
OPERA - 

ca"
POLSKI 

zantrop'

g. t9 „Tos-

g. 19 „MI-.

NOWY — g. 19.30 „Głu 
pi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZNA 
— g. 19 „Wodewil 
Warszawski*'

MŁODEGO WIDZA — 
„Osiem lalek i jeden 
miś"

Kina

APOLLO — g 16, 18 i 
20 „Zwariowane lotni­
sko" (od lat 7)

BAŁTYK — g. 16, 18 ' 
20 „Poddany" (1. 14)

MUZA — g. 16 18 1 20 
„Gdzieś w Europie"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Czekaj na mnie*’

WARTA — aktualności 
g, 11 i 12; młodzieżo-

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

we g. 14 i t6 „Poszu­
kiwacze złota"; g. 18 
i 20 „Albeniz" (od lat 
16)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Wilcze 
doły"

PIAST — g. 19 „Orzeł 
Kaukazu"

FOTOPLASTIKON — g 
10 — 22 „Paryż w po. 
czątkach XX wieku"

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 23 — Wystawa 
prac malarskich i ry­
sunkowych A. Lemcy 
pt. „Bułgaria w kraj, 
obrazie" (g. 10 — 18).

ŚWIETLICA ART..„PLA- 
STYKOW, nl. 27 Gru. 
dnia 4 — „Wystawa 
akwareli art.-mal. Ste 
fana Pajączkowskle. 
go" (g. 10—18)

— dla wszystkich, 
16.20 (P-ń) — piosen­
ki radzieckie, 16.50 
(P-ń) — sławni śpię, 
wacy, 17.15 — rosyj­
skie pieśni ludowe, 
17.30 — dla każdego
coś miłego,
(P-ń) — nasze

19.05 
chóry

śpiewają, 20, 20.40 —
muzyka taneczna,
21.35 — Festiwal Mu. 
zyki Polskiej, 22.50 
— muzyka kameralna.

Audycje inne:

6.15 (P-ń)

Wystawy Radio

MUZEUM NARODOWE
—- „Muzea stolicy 
Związku Radzieckie­
go" (g. 10—15)

Program II 
Fala Poznania 249 m

jest 
(P-ń) 
nik 
tać",

prosta'
Sprawa

, 6.18
— „O czym rol- 
powinien parnię. 
13.30 i 13.35 —

ARCHIWUM 
STWOWE,

PAN- 
ul. 23 Lu.

tego 41/43 — „Wiel­
kopolska i Poznań w
dokumencie archiwal­
nym" (g 10 — 16),

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17
18.50, (Pu) 2t. 23^0

Koncerty:
5.10 — poranny,, 6.50
—muzyka ludowa. 7.20
— rozrywkowy, 14.15

szkolna, 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, 16.35 
(P ń) — z naszej prze­
szłości kulturalnej, 
17.05 — odpowiedzi 
fali 49. 18.30 —
Wszechnica Radiowa. 
19,20 (P-ń) — z życia 
partii, 19.30 — muzy­
ka i aktualności.GŁOS

WIELKOPOLSKI


